
Tegoroczny 7 hińf 'l h07(1. jest lrudny, ~'dyż 
częste deszcze poło;:yly zarówno żyta jak i 
pszenice. Lepiej więc organizujcie swbją 
pracę! 

Twórzcie śmiało zespoły żniwne! 
Gromadnie wychodźcie do pracy, poma

gajcie sobie wzajemnie! 
Przestr7.egajcie dekretu o pomocy sąsiedz 

kiej! Ani jeden ldos zboża nie może ulec zni 
szczeniu! 

Traktorzyści i służba agrotechniczna 

w 
wlączają się 

terminowym 
do współ7.a\vorlnid\\'a 

przeprowadzeniu żniw 
Dla uczczenia ID-lecia Pol

ski Ludowej załoga POM 
nr 4 w Rildymnie (pow. :Ja
roslaw) podjęła szereg indy
widualnych i zespołowych 
zobowiązań produkcyjnych. 
Treścią ich jest szybkie prze 
prowadzenie kampanii żniw 
no-omłotowej w spółdziel

niach produkcyjnych i w gro 
madach indywidualnych w re 
jonie tegoż POM-u. POM-ow 
cy POd.jęli m. in. następu~ące I 
zobowiązania. 

• Brygada traktorowa Ja-
, na Filipa zobowiązała się I 

"nn~pr.ow"dz·ić koszenie zb6ż 
w ·terminie o dwa dn'i i~róf 
szym, anizeli przewidują to 
harmonogramy, Podorywki 
dokonać zaraz po , skoszeniu 
zbóż. Szczególną troską oto
czyć sprzęt, usuwać samo
dzielnie mniejsze awarie na 
polu. Traktorzyści- z brygady 
Filipa zobowiązali się w cza 
sie akcji żniwnej zaoszczę
dzić 200 kg paliwa. 

• Traktorzysta Bronisław 
. Skowronek postanowił 
skosić w czasie żniw snopo
wiązałką traktorową 70 ha 
zboża więcej. aniżeli prze
widuje plan. zaoszczędzając 
pny tym 4,5 kg paliwa. 

8 Agronom rejonowy He-
len;!. Koń zorganizuje 

tak pracę w sPółdziel· 

niach produkcy"nych swego 
rejonu. ażeby kos7en:e cz:e
rech podstawowych zbóż 
przeprowad1.ić 5 dni wczd
niej, niż przewidują plany. 
Pomoże spÓłdzielcom w zor
ganizowaniu akcji omłoto' 
wej ,\).e·),;) IV I"n ';)}O-,óh. 
ab)' 40 proc. zbiorów zostalo 
wymlócone w czasie trwania 
żniw. Umożliwi w ten spo
sób wywiązanie Się spół
dzielców przed terminem z 
obo,,;jązkowych dostaw zbo
ża. 

eMechan:k T.ad~wz . Bzdę
. .. a:!' ,dlll png_lll l':,.'".}f.n ,a kw a-" 
T!fikacji traktorżystów pr.zy 
snopowiązałkach prze-prowa
dzi jeszcze przed żniwami do 
datkowe szkolenie zawodo· 
we. W czasie akcji żniw
nej wS7~lkl~ awarIe ,no 
powiązałek usuwane będą na 
miejscu. 

Kierownictwo POM-u chcąc 
zagwarantować ·na)eżyte i w 
terminie wykonanie zobowią 
zań p!'!,C'z załogę. whow!ązlJ 
je się ze swej strony zabez· 
pieczyć jej odpowiednie wa
runki bytowo-kulturalne i ~y 
stematycznie dostarczać pali
wo i smary na miejsce pracy 
przez zorganizowa n le bry
gad obja zdowych pomocy te
chnicznej. 

(S t.) 
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Zbliża się 10-.rocznica istnienia Polski Ludowej 

Klasa robotnicza województwa rzeszowskiego 
warty produkcyjne • 

zaciąga 
Zbliża się 10·ta rocznica ist 

nienia p. olski Lu .. ?Owej. Mas.y \. 
pracujące wzmozonym wyslł 

mUje obniżkę kosztów wła
snych, zwiększenie wydajno' 
ści pracy. a także zacieśnie
nie sojuszu robotniczo-chłop 
skiego m. in. prżez pomoc 
w akcji żniwnej. 

nem oraz ,wykonać 120 me
trów kw. tynku ponad plan, 

Cala załoga tej budowY 
obniży koszty w łasne o 1.5 
proc. I 

R. K. 

Spotłian;a 

w Genewie 
GENEWA (PAP). Dnill 13 

bm. minister spr<łW zagrani
cznych ZSRR W. M. Mołotow 
pr7.y'~ł przebyv:a'acego w 
Gel1!'wie de:egata Indii w 
ONZ Kriszne Menona. 

W tvm samym dni\.! Krlsz' 
na M"non zO.<t;:l! pnyięty 
rA,'n:e:i: przez premiera Czou 
En -I;;i~. 

PrprniET Mendes-F'rance 
złoż:vl w:zyt~ premierowi 
emu En-laJowi, ~ następnie 

odbył po r~7. tnpci r07.mo· 
wę z wi("~p!'emierem Fam 
W"n DongiE'm. 

M:n. Ecl8I1 konferował ra
no lo baodaiowsk!m mjni~trem 
~praw zagraniczl1ych 'Tran 
Wall Do. n<lstępnie blisko go 
dzinę rozma·,·\·iał z premie
rpm ClOU En-Iaiem. w połu· 
dnie złoi:ył wizy te min. 
W, M. M";łotowowi, później 
zaś podeimował obiadem 
Krisznę Menona. 

We wtorek 13 bm, odbyło 
5i~ również spotkanie Fam 
Wan Donga z Tran Wan Do. 

kiem realizują zadania piąte 
go roku planu sze~cioletnie-I 
go. Aby godnie uczcić nasze 
dziesięc·iolecie, by jeszcze bar 
dziej przyśpieszyć realizację 
naszy-chżii'dań gospodar~ 
czych, klasa robotnicza całe
go kraju wzorem lat ubie
głych zaciąga warty produk
cyjne. W zakładach pracy. 
na budowach powiewają czer 
.wone proporczyki - śwlad 
czą one o tym 7.e załogi ich 
pełnią już warty. 

Władysław Chudzickl to- I 
~-~ ,-~-~--------------. 

W dniu 14 lipca br. już 38 
proc. załogi rzes7.owskiej 
WSK zacic!l:::nęło warty pro
dukcyjne dla u.~lczenia dzie

:sieciolecia Polski Ludowe.j. 
Treść 7.Obowią 7.ań podej

mowanych na wartach obej-

-----------------; 

LIczba spółdzielni ' 
produkcyjnych 

VI naszym wojeWÓdztwie 
stale wzrasta 

'Ostatnio w Danym wo-
I ~~.ió,dzt~ie ,v!ł;ws_ta. ły .~ rzY_ j' 
ńowe spółdx i'~lnje produk' 
cyjne. , Pierwszą zaiozili 
cltlOpi ' ż gr'omady Jasieni
ca w powiecie przemYll
kim. Wstrwilo do niej 13 
gospodarzy. 
Drugą "półdzielnią jest ' 

spółdzielnia produkcyjna 
zało7.ona przez chłOpów II: 

gromady Grodxisko Dolne 
w powiecie łańcuckim. 
Jest to spółdzielnia typu 
Ib. 

Tr:r:eclą zalożyło 15 go
spodarz.y z Budomierza \v 
powierie lubacuwskim. 
Wybratl oni typ l b I po~1 a I 

nowili rozwi,Jać <iwą ,pół- 'I 

dzielnie w kierunku zboio 
wo-hodowlanym. .' I' 

(el 

karz· z wYdziału kierownika ) 
Pątkowskiego zobowiązał się , 
w miesiącu lipcu oracować I 
bez brilkĆlw oraz ondnieść wv \ 
d<'łj'lo<ć pracy o 5 proc. Prs- ) 
cownicy gniazda mistrza Wla 
dY$!awa Graty z w.vqz. ki_t'- ) 
rownika Lipy zobowiązali) 
się w ramach wart przE'pr~ 
cować 6 finrlzin pPy pracach'. ) 
żniwno-omłotowych. I) 

Tym "h~ prr~onalnie 
ad,esem ... 

fłl7.Cm 

let.:z łHłd 

) 

} 
) 

) 
) 
) 

"Wvknn~m plan .miesiąca 
lipca na dwa dni przed ter
m;nem" oto treść warty la
('iag~1 Jęt.ej przez wierf acza 
EUI!"l'nlus7,a Baka. Wie.lu pra~ 
cownikAw WSK w r~m<lch po 
mocy dla wsi lObowlązllło sfę 
pOprzp.z warty p~odukcy.;ne 
p,zy;;pieszyć pracę przy bu
d'lwie labnratorium agro\ech 
nicznego w POM Godowa o
raz dokonać remontu pompy 
glęb'nowej dla tego ośrodka 
ma szynowego. I .t. ... t,,> kimwn'· 

t 
ków PGR. którzy do 

Nie pozostają także w t y- I tej pory nie zabez-
le bu.do\\' niczl)\~i : nowe~?_ , . . ple~zyli~ dO,stateczllej 
osiedla WSK w -RzeszowIe.' • . Itoići rąk ile-pracy. 

I teraz wróżą na pal 
W tym ~amym dniu robotni- e&ch, przyjdą . ___ nie 
cyZBM Nr l zatrudnieni przyjdą- IHd~ie do 
przy budowie. domu przy ul. pracy przy żn wach. 
Pstrow~kjego (budowa Nr Z zabawą w puka-
101l z3cfągn-ęli warty produk . nelO trzeba skoń-
cY.ine. - ) cz;vć jak najsz;<,hciej 

Br_vgada murarska "'OWy.~ I jesxcze d1-iś P'I"?::v-
~ st~ić do xawier~nia 

w składzie 4 osób, która śre- umów na prace mlw 
,dnio wykonuje 140 -15() proc. ne. 
normy. zobowiązała się W ra ) 
mach wart wykończvć ścian ') 
ki działowe do dnia' 25. VII. 
br, tj. na :; dni przed termi-
nem. 

Inna brygada - mur~r.sk1ł 
Januslll Józefa - postanówi
la do dnia 20 lipce wykonać 
d<lch o powierzchni 380 m 
kw. na 10 dni prud tenni-

.. ,wsz·Slkich łych, ) 
klllrzy w dn'arh mo
bilizac.ji in: wnej prze ~ 
jawia,ją nieprzezwy
c iężony pociąg. H , 
wódki i z'amiast pra ~ 
cować, cale &odzIO:r 

. leżą D;eprxylomni 
pod płot em czy in- ~ 
Dym drzewkiem. 

l'owarzys7.e, swym 
pr7.yld:ld/'m demobiJi ~ 
w,lecfecalą wieś, 

zało/te PGR, spóJ- ( 
dzieleńw. 

Ja.k ~vam nie 
wsl~,t1! ( 

Nacisk USA 
na Francję. 

By kobiety mog-ly wydaJniej pracować 
NOWY JORK (PAP). Dziennik 

"New York Herald Tribune" 
oświadcza w artykule redakcyj
nym, że "z Francji nie spadła 
odpowiedzialność za powzięCie 
jakiej! deCYZji w sprawie "euro 
pej'kieJ współnoty obronnej" 
Dziennik podkresla, że senat 
amerykań~1{1 "przyg"towuje Je
ezcze ostrze,iszy warjant uchwa
ły zgłoszonej przez Izbę Repre
zentantów, uzależniającej pomoc 
dła krajów europejskich od ra· 
tytikac.i! układu o "europe.lskl-ei 
wspólnocie obronnej". W zakoń
clenb dziennik pisze w tonie 
pogróżki: "Dalsza zwłoka będzie 
dla Francji niebezpieczna", 

Powódź W Austrii 
i Niemczech 

WIEDE~ (PAP). W wielu oko-
\ licach Austrii pOWÓdź przybrała 

charakter katastrofalny. Szcze
,óln:ie ucierpiały wskutek pow 0-
drJ miasta Krems, Melk, Pe
hlarn. w szeregu miejscowoścI 
jak np. w Tulln, Steckerau wo
da zerwała tamyochronne. 

W akcji ratowniczej biorą 
eŻynny udział żołnierze radziec
cy. 

BERLIN (PAP). Prasa nłe
mlecka donosi, że w dniu 12 
bm. zaobserwowano poważne 
podniesienie poziomu wody pół
nocnych dopływów Dunaju. 
Miasto Passau w Niemczech za
chodnich jest znów zagrożone 
powodzią, 

"Neues tleutschłand" podaje, 
te woda załała w Bawarii ponad 
165 tys. hektarów. 

W dotkniętych powodzią okrę
gach NRD - Lipsk, Karl-Marx· 
Stadt, Gera, Halle - woda 
:r.nacznle opada. 

Na posiedzeniu w dniu 12 bm. 
Rada Ministrów NRD uchwaliła 
konkretne środki pomocy dla 
mieszkańców okręgów dotknię
tych powodZili. 

-------=====~==~====-=============-

dla dobra swych rodzin I 

ŻDiwno • omłotowej musza ~ 
one objąć Jak naJwięk!!Z1Io 1- ) 
lość dzieci, muszlIl pracować \ 
bez zarzutu, aby rodziee , 
mieli jak największe zaafa- ) 
nie do tych placówek I bu: 
żadnycb oporów pozostawla-

W PGR, spółdzlelnlacb pro 
dukcyjnych, gromadacb na
szego województwa rozpo
częła się kampania żniwno
omłotowa - wielka ofensy
wa o lepsze wyżywienie kra 
ju, o szybszy wzrost stopy 
życiowej ludzi pracy na wsi 
I w mieście. 

W trosce o dObrObyt 
swych rodzin kobiety wiej
skie biorą czynny i liczny 
uUzlał w sprzęcie zbóż. Ich 
ofiarna praca - to więcej 
zboża, więcej chleba dla 
k.raju. By kobiety wiejSkie 
mogły spOkOjnie I jak naJ
wydajniej pracować dla do
bra swych rodzin, prezydia 
rad narodow.ych zobowiąza
ne były zwrócić baczn~ u~ 
wagę i' udzIelić pomocy w 
organizowaniu n& okres 
iniw żłobków, d_leelńoów I 
przedszkoU. 

Decyzja ta Jest wyrazem 
troski partii i rządu ludo
wego o dobrobyt ludzi pra
Cy i pozwoli setkom tysię
cy kobiet zdwoić Ich wysił
ki. 

W województwie rzeszow 
skim, tylkO w powiecie prze
mySkim powstało już 18 
dziecińców sezonowych, w 
których przebywa 621 dzie
ci. .Jest to dowodem, ie pre
zydia rad narodowych w 
tym powiecie oraz aktyw 

gromadzki . zdaJIIt sobIe w 
pełni sprawę, Jak wielki 
wpływ na wyniki kampanil 
iniwno • omłotowej mają 
dobrze pracują~e i zorgani
zowane dziecińce, przedszko 
la I żłobki. Mówi o tym wIe 
le przykładów. I lak spełnia 
ją swą rolę: dzieciniec w 
Walawie, gdzie przebywa 46 
dzieci, w Brylińcach, w kló 
r.vm znajduJe się 32 dzieci, 
oraz dzie"ciniec w Tr6jczy
cach, w którym znalazło po
mieszczenie 60 dzieci, tj. 
dwa razy więcej nli plano
wano. Nie wszystkie jednak 
prezydia gminnych rad na
rodowych I nie we wszyst
kich- gromadach - aktyW 
gromadzki udzielił pomocy 
w organizowaniu tycbpla
eówek. SlIogmlny I gromady 
w naszym wo"jewództwJ"e, w 
kt6rych sprawa ta zOltała 
zbagateJizowana, gdzie nie 
pOdjęto ładnych krok6w ce
lem zorll'anl7.owania przpd
szkoli I dziecińców, lub 
gdzie te placówki pracują 
ile I nJe spełniajĄ swych za 
dań. Do tych ostatnich na
leiy np. dzieciniec w Neh
rybce. Znajduje się tutaj tyl 
ko 12 dzIecI. mimo Iż plan 
przewidywał pomieszezenle 
30. 

Aby clzfeeh\ee I przednko. 
Ja morły IIrzyczynlł się tJo 
lepSllyeh wyników kamptan 

U swe dzieci pod opieklo\ 
przedszkolanek. Inaczej jest 
jednak w Deśnicy w powie
cie jasielskim, ,dzle dzIeci 
z przedszkola aclekajllo z pł. 
ozem do domu I IiIkarilloslę 
rodzicom na "panilIo przed
szkolankę". 

Taka "oplekaH jutniedo
puszczalna I przedszkolanka 

! 
... 1 załóg remonlo 

wycb tych POM-ów 
I GOM-ów, gdzie je
szcze trwaj" remon
t.y maszyn inlwnych 
choć się żniwa już 
rozpoczęły. 

Każda minuta jest 
dro,a, każda minuta 
mołe przynieść po
ważne straty w zblo 
rach - pamiętajcie 
o tym towarzysze. 

! 
... 1 wreszcie pod 

adrpscm wszystkich 
inslyludi. do któ
rych wieść o rozpo
częciu żniw jeszcze 
nie dola.rła, co !l1~ 
daje zauważyć w 
braku kOntroli prze
biegu świadcxeń po
mocy są~iI~dzkiej, w 
braku nasion popIo' 
nów czy artykułów 
pierwszej potrzeby 
w GS-ach. 

Towarzysze, inl
..,a iui trwają! :z Deśnlcy powinna być prsy

kładnie ukarana, a Pre~y· 
dlum PRN w Jałł.e musi -...-....~~~-- ....... ~ 
zwrócić baczniejsz, awa" : ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••• •• • •••••••••••• ,11, •••• 

na to zagadnienie. ; 

"Jak się przesuszy to się wykl'uszy" 

Prezydia rad naro.dowym, l 
aktyw gromadzki 11\ Odpo
wiedzialne za dtl.łaJIlO'~ 
przedszkoli, dzleelńClÓw . I 
żłobk6w, zobowiązuje je do 
tego uchwała partii I rZl\
duo Trzeba sobie wyra:tnle • 
_powledxll'c, że im więcej bę I : Nie tak chyba myśllkierownlctwo PGR Bachórz pozoata-
,dzie dobrze pracuJl\Cych: wlaj.c Skoszony rzepak na polu tak dtugo, te przy najmnIej-
dziecińców, przedszkoli I: ."ym dotknlll"eiu "SYPie się" jak grad. Nie zważa na to wiatr, 
żłobków w naszym woJe-: tyłko wieje, Nie zwataJłI na to wróble I wrony, które po-
wództwie, tym wydajnieJ': ma,ej. w omIotach PGR-owi w Bachórzu. 
szy b!:dzle wysiłek kobiet: Wiele h.go drogocennego >:farna wyeypalo się już ze strącz-
W okresie mlw, tym lellsze: l<ów na ziemię· Warto byłOby zajrzeć do kierownictwa PGR 
będllo wyniki naszęJ in.IWlleJ f: w Baehónu l zutan.,wlć się nad tym, dlaczego dopuszcza 
ofensywy, bitwy e 1ęa1lJ'. ~ taldlllO mamotrawstwa. Ludmir. 
dzień jutrzejszy. : ........................ .-. ........................................ ,,_.""'1""""" 



~tr. ta NOWINY RZESZOWSKn~ .. 
Pobyt radzieckich z narady sekretarzy zespołów partyjnych 
okrętów wojennJlch 

w Finlaudii Umacnia się rola zespołów partyjnych 
HELSINKI (PAP). Czwarty 

dzień przebywa w Helsinkach 
e!kadra radzieckich okrętów 
wojennych. ?-lasy pracujące s!o 
licy Finlanrlii, wszyscy milują 
cy pok6j obywatele tego kr~JIl 
widzą w tej Wizycie objaw kr1.P 
pnącej przyjażni mięci7.y na· 
rod~mi Finlandii i Związku R,l 
dzieckiego. 

!\: a okręty wojenne przyby 
waj:j liczne delegacje mas prd 
eujących (-)c+ i nr!, i innych 
miast fińskich. Na przyst:\'l! 
bez przerwy grom3dzą się wiei 
kle Hu my. 

Dnia 13 bm. krążowliik .. ar· 
dżonik'dze" zw;edziły delegacje 
rohotników z Helsinek, pracow 
rików komunaln\'ch orn robol 
ników portowych, rlelegacia 
mas ~racujących miasta Hae· 
meen,irrna i inne. Delegacje II' 
wręczyły dowódcy eskarlry okr\, 
!<'iw radzieck;ch kon!iadmira 
łowi G. S. A\'q~zwili podarki i 
bukiety kwiatów. 

HELS'lNKI (Pi~P)., Dnia Il 
bm. prpmier Finbnd'i Tnern 
gren. minist~r spraw "grJnit:,! 
nych I\pkknnen i f10S?/ filiski II I 
ZSRR I·hdz zwiedzili krąz.ow 
n 'k .. Ordtonik;dze". . 

w związkach zawodowych 
Zespoly part) jne w ins tan 

cjach związkowych powoła. 
nt'! zostały na terenie nuze 
go województwa w paździer 
niku ub. roku. W toku swej 
pracy a 5zczególnie po II 
Z.ieździe Partii i u<:hwale 
KC o pracy ?wiązków zawo
dov,;Yt:h - zespoły party:ne 
poważnie wnocoily trzon po 
lityczny VI instancjal!h zwili. 
zkowych i przyczyniły się 

do sprawniejszego działana 
organizacji związkowych. 

Dla pDdsumowania dotych 
czaspwego do'robku i wymia 
ny doświadczeń w pracy ze
społów odbyła się w dniu 
12 lipca br. w Komitecie Wo 
jewódzkim PZPR w Rzeszo· 
wie narada seki'eta rzy ze
społów party~nyeh z udzia· 
łem prze wodniczących za
r'ąd1w okr~gowych związ
ków b~snżowych. przewodni 
cząC'ych . n~ektórYch więk
szych rad 7~kładoll'ych' I 
pa ~t, jn'!'(o akty\"uzwiązko 
wego. W naradzie wzięli 
równl<?ź udział - sekretar z 

KW tow. KAROL KRAJSKI, 
kier. Wydz. Org. KW tow. 
Trzeinlak l laSt. kier. Wydz. 
Org. KW tew. Borowik. 

Po wysłuchaniu refera-
tów wprowadzających o pra 
cy zespołów w Zarządzie O· 
kręgowym Zw. Zaw. Rob. 
Rolnictwa i Leśnictwa, wy
głoszonego ptzez tow. Mie
czysława Tabisu I w Zarzą 
dzie Okręgowym Zw. Zaw. 
Górn ików . wygłoszonego 
przez tow. Stanisława Waj-

. sa rozwinęła się dyskusja, 

Cenne w dyskUSJI hyło 

o przywrócenie Chinonl Ludowym 
należnych hn praw w ONZ 

wystąpienie tow. Jadwigi 
QorczYQ, sEKretar za zespo 
lu partyjnego w Zarządzie 
Okręgu Zw. Za W. Włóknia
rzy w Kromie, która omó· 
wila inicjatywę zespołu par 
tyjnego rady zaklaQowej 
"Lnianki" w spra wie zorga
nizowania zespołów robotni 
ków dojeżdża.iących 7.e wsi 
dla ;;abęzp:eczenia wspólnej 
pomocy w kampanil źni wno
omłotowej. Inicjatywa ta 
przyczyni się do tego, że ro
botnicy posiadający ziemię 
będą mogli w terminie dok o 
nać sprzętu zbóż i omłotów, 
b~ą mogli przodować w o
bowiązkowych dosta wach 
zhoza·. a ponadto mogą 
przyjś6 z wYdatną pomocą 
chłopem pracującym. 

LONDYN (PAP). J<łJk dono
~za z Nowel ZelandII, dnia 
14 bm. minIster spraw ze.grn 
n lcznych 1\'0we.1 ZelandII cm 
ton Webb powt6r::ył swe o· 
śl':ladczenle z uble~lego tyJ{o 
dnia. w którym opowiedzla! 
się za dopuszczeniem rządu 
ludowego Chin do ONZ. 

... ... ... 
PERIN (PAP). Rorespon

dent AgencjI Nowych Chin 
Infol'muJe z Diak2rty. że p1'3 
sa IndonezyJska. opOWiada ~Ię 
za przywrócenlem Chlńskl!:'J 
Hepubllce L\ldo~'eJ należnych 
Jej praw w OI'·-lZ. 
Dziennik "Har\an Rak.lat" 
podkreśla. że na ceJym śwle 
cle szerzy się ruch na rzecz 
ciop:;szczenla Chińskie! Re
publiki Ludowej do ONZ. 
DziennIk stwierdza. że Chlń 
eka Republika Ludowa stała 

~Ię ogromną przeszkodą na 
drodze agresYWMj polityki 
l!Imerykańskle.1. 

Dzlenn I k "MerdeklII" pisze. 
że Stany ZJednocz<me znala-
71y sIę w Izola.cJI. występu
jąc przecIwko dopuszczeniu 
Chińskiej Reopublfkl Ludo· 
weJ do ONZ. DzIennik pOd
kre~Ia, te nledawne spotk&'\la 
premiera chlńskl('go Czou E.n 
lala z prem leraml IndII I Bur 
my mają doniosłe znaClen le 
dla sytUf!oC.1I międzymtrod~ 
we.!. w sr.czególnoścl dla ure 
gulowanla. kwe.st!l Indochiń
skieJ. 

Podsumowując dyskusję 
tow. Krajski wskazał na 
olbrzymie zadania związ
k6w zaWOdowych w mobili
zacji klasy robotniczej dla 
udzielenia wyda tneJ pomo
cy państwowYm gospodar
stwom rolnym, sp6łdzlel. 
nlom produkcyjnym i chło
pom gospodarUjącym in
dywidualnie w kampanii 
Żlllwno - omłotowej. Po
IT'O~Y polltvc7npi. te<:h!1:
cznel i w postaci Siły robo-
czej. L. R, 

Prolrsły przeciwko inqerencji USA 
. \" wewnętrzne sprawy Indonezii 

Z pobytu 
brytyjskich ZWiązkowców 

w Polsce 
WARSZAWA (PAP). Dele

gacja związkowców brytyj
skich, przebywająca w na
szym kraju na zaprosr.enle 
CRZZ, odwiedziła w ostat· 
r.Jch dn'lach Pozna,ń. 

14 bm. związkowcy brytyj· 
scy przybyli do Stalinogrodu, 
8,dzie zwiedzili Pałac Mło
dzieży im. Bolesława Bieruta 
oraz liczne zakłady pracy. 

Rząd francuski 
wydał zakaz przeprowadzenia 

tradycy jncj manifestacji 
14 lipca 

PARYŻ (PAP). Minlster-
5two Spraw Wewnętrznych 
Francji wydało zakaz prze
prowadzenia tradycyjnej ma 
ni festac,; i w rocznicę zdo~y
cia Bastylii, która przyp::lda 
na dzień 14 lipca. 

Komitet organizacyiny, któ 
ry zajmuje się przygotowa· 
niami do manifestacji, opu· 
blikował protest przeciwko 
tej decyzji władz. Komitet 
stwierdza m. in.: "Minister
stwo Spraw Wewnętrznych 
zawsze zezv.'alało na przepro 
wadzenie manifestacji. Kom! 
tet organizacyjny postawił 
!obie jako cel umożliwienie 
ludności Paryża zamanifesto
wania w atmosferze pokoju 
swej wierności dla narodu i 
dla sprawY wolności. Wyra
ż~n'ewnll iednoścj narodo
wej mogłoby się tylko przy
czyn'ć do poparcia pokojowej 
pol'tvki proklamowan",j przez 
rzą.d". 

Dziennik .,Human!te" pi
sze, że decyzjla ministra' 
spraw wewnętrznych jest bez 
podstawna i sprzeczna z kon 
stytucją. "Humanite" podkre
śla, że manife5tacja ludowa 
mogłaby stanowić poparcie I 
dla dążeń rządu do położenia 
kresu wojnie w Indochinach. 
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Przyznanie nagród 
na ogólno~olskiej wystawie plastyki 
WARSZAWA (PAP). Mini

sterstwo Kultury i SztukI 
w dniu 14 bm. przyznało na
grody na IV ogólnopolskiej 
wystawie pla,t.y!,i(n:ektóre 
z nich podajemy poniżej). 

W DZIALE MALARSTWA 
pierwszą nagi'odę 'tV wyso
kości 10,000 zl przyznano Eu 
geniuszowi Eibischllwi (War 
szawa) - za obraz "Lenin 
i spójnia". 

Tr zy równonędne drugie 
nagrody w wysokości po 
7.000 zł przyznano: aelenie 
Krajewskit>j (Warsza\\a) -
za obraz "Pogrzeb partyzan 
ta". Hannie Rudzkiej-Crbi
sowej (Kraków) - za "Por
tret Xawerego Dunikowskie 
go" o·raz Andrzejowi stru
mllło (Łódź) - za obraz -
"Nasza ziemia". 

Trzy równortędne trzecie 
nagrody w wysokotci po 
5,000 zł przyznano: Zdzisła
wowi Głowackiemu (Łódź) ~ 
za "Portręt zb'orowy", Mll
rianowi Malinie (Stalino
gród) - za obraz .,Gcspo
dyni domowa" oraz Juliu
szowi Studniekiemu (Gdańsk) 
- za .,Młyn nad Radunią". 

W DZIALE GRAFIKI: dwie 
równorzędne pierwsze na
grody po 8.000 zł przyznano: 
Halinie Chrostowskiej-Pio
trowicz (Warszawa) za cykl 
akwafort "Z PGR" i Andrze 
jowl Rudzińsk'emu (Warsza 
wa) - za cykl akwafort -
"Znad Wisły". 

Dwie równorzędne drUlle 
nagrody po 6.000 zł przyzna 
no: Walerianowi Borowez,
kowi (Kraków) - za cykl 11-
tog;,afii .. Nowa Huta" oraz 
Edmunrlowi Plotrowiczowl 
(Wars7awa) _ za cykl akwa 
fort "Ziemie zachodnie", 

Trzy r6wnorzedne trzecie 
nagrody w wysokości po 
4.000 7ł przyznano: Zofii Dę 
bowskieJ-Tltrasln (Kraków) 
- za cykl l:tografii "Ludzie 
Nowej Huty". Janowi Tara
sinowi (Krak6w) - za cykl 
litografij .,No"'a Hufa I jęj 
m'eszkańcy" oraz Mieczysła 
wowl WE'imanowi (Kraków) 
- za cykl rysunków "Widok 
z werandy sanatorium". 

Sukces lewicy 
włoskiei w uzupełniaiacych 

wyborach samorządOWYCh 
RZYM (PAP). Dziennik 

.. Unita" podaje. :l:e partie ko 
munlstycznal soc,lallstycvna 
odnIosły nowy sukc€s w uzu 
rełn!a.lących wyborach do ra 
c1y prowincjonalnej w Bene
vooto. 

Handydocl z ramIenia tych 
partii otrzymali 5636 głosów, 
codczas gdy w wyborac.h sa
morządowych 1953 r. lewica 
vzysKa!a .5163 glosy. Chade
c.la I monarchiścI stracili zna 
czną Ilość głosów. 

Naród 
33 

mongolski obchodzi uroczyście 

rocznicę rewolucji ludowej 
MOSHWA (PAP). Masy 

r:racujące Mongolij ohchodzl 
ly ll'roczyśc:\e sw-e święto na 
rodowe - 33 roc7.0lcę Mon· 

.goiskleJ RewolUCji Ludowej, 
Na Jednym z centralnych pla 
c6w Ula'n-B8Jtor, gdzie odby· 
wają się tm,dycy,lne uroczy· 
stoścl, otwarto wiele wystaw. 
które obrazują wspa.nlały !'OZ 
wój wszystkich gałęzi gospo 
darki n a rodowe.l I kultury w 
ciągu 33 lat władzy ludowej . 

Prasa mongolska w a.rtyku
lach poświęconych rocznicy 
rewolncH stwierdza, że Mon
golska Republika Ludowa o
&tągnęła poważne sukcesy 

dzięki hojnej I bezinte1'e8OW 
nej pomocy wiernego przy ja 
clela --:- Związku Radzi&kle
go. 

W trzecim dniu tradycyJ
nych uroczySJtoo:;cl, na wiecu 
Judzi pracy w Ułan - Bator 
wygłosił przemówlenJe prze· 
wodnlczący Prezydium Wiel
kiego Hurału. Ludowego J. T. 
Sam bu. W swym przemówie
niu wyr82ił on serdeczne po
dziękowanie narodowi radzlec 
kiemu za pomoc, JakIej udzie 
la na·rodowl mongolskiemu. 

Ze świata Rząd USA odmawia 
wydania paszportu 

Paulowi Robesonowi 
LONDYN (PAP). Odmowl 

władz amerybńsldch wydania 
Pa ulowi Robe50nOwi ra szpor· 
1u na wyjazd do Europy na za· 
proszenie górników s~kockicl! 
wywołała oburzenie w SzkOCJI 
i Anglii. Jak wiadom(I, Korni· 
tet Wykonawczy Zwią7ku Zu· 
wodowego Górników Szkockich 
lapro&ił Paul'a Robesona d·, 
Szkocji na kilka koncertów dl~ 
,2'órnlków. I nle.lednokrotnl·e 
zwrilcał się do rządu USA z 
prośbą o wydanie mu pasz· 
portu. 

LONDYN (PAP). Prasll In
donezyjska protestuje rrzeciw· 
ko brutalnej presji Stanów 
Zjednoczonych na Indonezję 
w związku z toczącymI się 0-

becnie rokowaniami h~ndlowy· 
mi między Indonezją 0'1 Chiń· 
ską Republiką Ludową. 

kon:y~tując trudnościg05>po, 
darcze Indonezji Stany Zjedno 
czone usiłują zastraszyć Indo 
nezyjczyków. Stany Zjednoczo 
ne raz jeszcze dowiodły - pi
sze lialej dziennik - ie polio 
tyka ich oparla jest na głębo· 
kim ego;źmie. na dlawieniu in
nych narodów, 

Z separatystYGznej konferencji parys'\iej 
LONDYN. Jak donosi agencja 

Reutera. 14 bm. podczes lotu 
próbnegorozbll się bombowleo 
angielski nowego typu "Vlctor". 
Pilot I 3-osobowa zaloga zginęli. 

Ro dziec ko .. lihańsliie 
slosunki ha.ndlowe 
J'.W5KWA (PAP). Agencja 

T.\S5 donosi: 
Dnia 13 bm. parla;"ent li 

b~r';ski ratvfikował radziecko 
I 'bJ:'15~; uk~l~dhandlowy i pła!· 
r.'czy podpis~ny 30 ~wietnl", 
br. IV Bejrucie, W cza"e rlysk~ 
sii w parlamencie libanskim de 
p'Litowany Bou;taTly. który ISra 
tu:"wał rządowi zawarcia tego 
ukł'ldll, pod kreśl ił. że Zwiqze" 
R.1dz:~:ki jest p~ńslwem. kt(-o 
re zawsze '-ci:',}e wyko,1Uj~ SWe 
z o bowiązania: 

Dziennik "Pikiran Rakjllt" 
podkr~la, że "presJa AmerykI 
na , Indonezję jest typowym 
sza.ntażem politycznym', Wf 

Przeciwka' 
terrorowi w Gwat'lIl11 

BEJlLIN (PĄP). Zjl!~oC!en.I. 
WolPlyeh Nlem),ck.!en Zwl~zków 
Zawodowych wyMQetlw.ło do 
,ekret.r~. generalnego ONZ. (jo 
rz~dl,l USA I do WY50kl .. o ko
mIsarza USA w Nlemczeeh je<:!
nobrzmlllce depe<lze. w których 
6tanowezo rtroteetuJ. p"eelwko 
bestialskiemu routrzelan1u 45 
gwatemalskich działaczy zwll\%
kowych oraz przeciwkO pr7.eślll
dowanlu Innych patrlot6w gw.
temalskich pr10ez dyktator6w 
wol~ko\\'ych. Z,.v1ł\zkJ z;,wodOW2 
NR'O wyr~ża!ą r6wnocze~nl.e 
8WI\ solId_moŚĆ U! zwl~zkaml 
zRwodow:vml I z narodem gwa
temal,klm .. 

.. Domagamy Iń~ od rady bez
plec7.eńtwa ONZ - głosi w za
kończel,lu depe~za - nlezwłocę
nego poo:1jee1a uchwal przeciw
ko best.lalstwom 4.Okonywanym 
pne'!: fa!zystowsklch morderców 
w GwatemalI. tądamy przywr6-
cenin w Gwatemal.l ~wob6d de
mokratycznYCh I podstawowych 
praw l'!wlązkowyc)l". 

Wladze zachndnio-niemieckie wzniecają 
propagandą odwetową 

BERLI~ (PAP). Władze 
22chorJn:o - niemieckie 9J"g8' , 
nlzuJa wl-ere I "spotkan!a': 
p:'3esiedle.ńców poci ha~!e!n 
"PO\\Totu na wschód". Na wie 
(ach tych wvgłas7.e.lą prze'11c 
\\'ienia ofiCjalni pfzedsta,wlcle 
le rządu bońskiego.' 

.Jak poda.le prasa nIemIec· 
ka. na ,,7.:al,d" przesIedleń· 
ców ze Sląska. który odbył 
!';ię w Hanowerze. przywlello 
no 150 tysięcy osób. pl'Zem<i-\ 
'\I,-'ienle wygłos l! boński wice· 
kooclerz Blueche-r. który 00 

l'arł Odwetowe tMan·l. wY$U 
nlęte na. ~jetdzle. ,Prezydent 
republiki bońskiej Heuss I 
kanclp.rz Adenauer w ysł<tl I 
do uczestników Zjazdu deoe· 

. SZł! z pozdrowieniamI. Kan· 
clerz boński stwierdza w swe.! 
dl"pe~7.y. re .. nle z~zygnu.1f' 
1: prób odzY/ikanJa ziemI oj czy 
stej" na wsch<;XIzJe. 

W Bochum odbyłq sIę .. "po 
tke.n II''' 45 tysięcy Niemców 
pl'7.esledionych z Prus Wscho 
dnich, 

Dziennik "Harian Rakjat" 
pisze m. In.: Po zdeptaniu 
przez USA praw narodu Gwa, 
{emali, Stany Zjednoczone za· 
częłv obecnie grozić Indonezji 
ponieważ chce ona spnedawII(' 
kauczlIk Chillskiej Rppublicę 
Ludowej. 

Wyraźając zadowolenie, h 
rząd indonezyjski nie przestra· 
szył 6ię gróźb amerykańskich ; 
prowadzi rokowania z delega
cją Chińskiej Republiki Ludo 
wej, dziennik shv!erdza: To nie 
Stany Zjednoczone, lecz my je 
steśmy wlllścicielami naszego 
kauczuku i będziemy g,) sprze· 
dawali wlepy, kiedy zechcemy. 

PARYZ (PAP). Ag€ncJa 
F ran6e Presse podała 14 bm. 
komunika/[ ogłoozony w zwląz 
ku z zakończeniem llepari.~y
~tyczn€.1 konferel1c.11 z udzia
łem Mendes - Fmil1Ce'a, Ede· 
na I Dullesa. 

HomunJkat stwierdza, te w 
ezasle konferencj I dokonano 
wymiany poglljdów na temiit 
sytuacji w Indochinach I "w 
rezultacie doszło do jasnego 
sprecyzowanie. poszczeg61-
T"ych stanowtsk w sprawie In 
dochln". Dulles .. udzielił wy 
c;rerpuJąrych wyjaśnień na te 
mat ,s1anowlska rządu USA 
'~obec Indochlńskl€j fazy kOI! I 
Cerenc.ll genewskiej. jak rów 
nlet odnośnie granlcy.lak<i 

pragnie BObie zakreślić rząd 
USA w zwIązku z tym, że 51e. 
ny Zjednoczone nJe sa bezpo
średnl0 zainteresowane w wol 
nie Indoch lńskleJ". 

Premier Me-ndes - FranC€ 
I minIster Eden wyrazili życze 
nie, by Stany ZJednoczone by 
ly ponownie r€rprezentowaoe 
l".a konferenCji genewskie.! 
przez delegata w randze mini 
stra. 

W zwlątku z·'tym - stwieJ' 
(ha komunIkat w zakończeniu 

prezydent Elsenhower i 
Dulles zwrócili sJę do podse 
krete.rza stanu USA Bedel! 
Smitha, by w jak na,lkr6tszym 
czasie wrócił do Genewy. 

Zakulisowe manewry dyplomaCji amerykańskiej 
MOSKWA (PAP). Jak do

nosi z Paryża korespondent 
ddepnika "Prawda" nieocze 
kiwllne oświadczenie Depar
lBJTIe1'\tu Sta.nu USA o na· 
głym wyjeździe sekretarza 
stanu Dullesa do Paryża. by 
spotk9ć się z premierem 
,Mendf s-France'm i minl
Itrem ~d.enem, wywołało za
oŚtrzoną czujność w pary-
5~ich kołach politycznych. 

W ostatrlich dniach stano
wisko USA wobec konferen
cji genews}tiej - pisze kores 
I'ondent - stało się całi';:owi
cie .lame. Im wyraźniej za
rysowała sic moź]:wość po 
myślnego t,tregulo",-ania kwe
stli indochiń!kiej. tym dabi t
n lej uja wnlał się wrogi lto
sunek dyp]omar.j[ amerykań
skiej do konferencji genew
skieJ. 

Pragnąc utrudnl6 pract: kon
ferencji, kierownicy dyplo
macji amerykańskiej złożyli 
klIka oświadczeń. że ani se
kretarz stanu Dulles, ani je-

go zastępca Bedel! Smith nie 
pojadą do Genewy, mimo że 
przybyli już tam ministrowie 
IIpraw zagranicznych Innych 
wielkich mocarstw. Dziennik 
"Combat" pisał w związku 
z tym, że Dullesa !lejba r
d~lej "niepokoi myśl", o mo
żliwości przywrócenia pako
j1.) w Indochinach. Odmawia
jąc wyjazdu do Genewy usi
łuje on "podpiłować gal"ż. 
na której siedzi Mendes· 
France". 

Jak podkreślają w pary· 
skich kołach dziennikarskich 
- pisze dalej korespond~t 
"Prawdy" - wy,l!l7.d Dullesa 
do ParYża w obecnych wa
runkach !tanowi próbę wy
"'arera nacisku nil Franc.ip, i 
Anglię. aby nie dopu~cf6 do 
porozumienia w Genewie. WI 
dzq'c, te "zerwanie konferen· 
ci! genewskiej na odległość", 
jaka dzieli Waszyngton od Ge 
newy. nie uda się, dyploma
cja amerykańska postanowi
ła działać na terytorium eu
ropejskim w pobll!u Gene· 

wy. Dziennik "Combat", "'~'y
rażając niepokój w związku 
z przyjazdem DuJlesa do Pa· 
ryża pisze: "We Francji, 
gdzie słowa zachowały swą 
treść! gdzie prawa logiki na 
dal obowiązują, widzi się je· 
dynie dwamoż!iwe rOlwią 
za nia - albo kon tynuowa
nie wojny. albo zawarcie po
koju. Zdumiewa. że przywód 
cy USA nie chcą uznaó pra· 
wa Francji do prov,adzenia 
własnej polityki". 

o.śwladczenla. prasy 'francu 
skiej w związku z separaty-

stycznymi rokowaniami w 
Paryżu mIędzy DulIesem, E~ 
denem i Mendes·France'm -
pi sze w zakończeniu kores
pondent "Prawdy" - wyka
zuJą. że francu~ka op!nla pu
bliczna jest głęboko zaniepo· 
kojona nowymi próbami dy
plomacji amerykańskIej, któ 
ra usiłuje przy pomocy za
kulisowych manewrów nie 
dopuścić do powodzenia kon-
ferencjl genemkiej. ! 

NOWY JORK. Jak donoM 
dziennik brazyliJski ,.Imprensa 
Popular". organIzaCje kobiece 
krajów Ameryki ŁacIńskiej po
stanowiły zwolać w sierpniu br. 
,kongres kobiet Ameryki Łaciń
skIej. 

NOWY JORK. Departament 
Stanu USA ogl06lt komunikat, 
w którym stwierdza. te rUld 
Stanów Zjednoczonych uznał 
juntę woiskow'l Gwatemali jako 
nowy rząd tego kraju. 

NOWY JORK. Komisja spraw 
zagrani.cznych Izby Repreun
tantów USA zaaprobowała rez,o
lucję. kt6ra s-przeclw1a s.lę przy
wróceniu legalnych praw Chlń
sklp-j Republice Ludowej w 
ONZ. 

• 
NOWY JORK. Dziennik "Nl!w 

York Herald Trlbune" donoel, 
że w końcu lipca br. LI Syn man 
przyjedzie d.o Was7.yngtonu w 
cha rakterze gOŚcin Elsenhowera 
aby "przeprowadzić rozmowy" 
"na najwyższym szczeblu". 

(PAP). 

Nowoprojeklowany ame'll'j-
kańskI "Posąg wolności" we
dług koneepcJI Wall-Street. 
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RZESZÓW NIE POZOST }\Ł W TYLE Sz'kolnicłwo specjalne 

MICHAŁ MERMON 
inż. architekt 

fundamentów ,o.clalizmu w 
Polsce Ludowej. Ulega prze
budowie I rozbudowie szereg 
nl)wych miast - 7. Warszawą 
na czele. 

W miejsce kapitalistycz
nej zabudowy rodzin dom6w 
czynszowych I dzielnic po
lbawionych ur~dzeń sani
tarnych ~ przeznaczonych w 
warunkach Pol:;ki sanacyjnej 
na mieslkania dla rodł-in ro~ 
botniczyC'h - budujemy d:a 
wszystkich ludzi pucy mia
sta pięknych, nowoczesnych 
osiedli m ieszkaninwych. peł
nych słońca I zi,,""ni. 

stref, jako ubudowa mało , 
intensywna, parterowa, poło I 
żona w lielani ogródków, Na 
tych włdnie terenach, mię
dzy Budami a \'Jarkiem w Sta 
romieściu powstaje obecnie 
pierwsze neszowskie osiedle 
mieszkaniowe. 

Om6wlone dotychczas tere' 
ny nie rozwiązu.ią potrzeb 
mjpS7.kRrlowvr.h i :IS!'lg,)
wych mlast<t stutysięcznego, 
D'atego po przebudowie cen ' 
trum miasta i pełnym labu~ 
dowAniu tp.rpnńw rl7'elnicy po I 

łudniowej, miasto przejdzie 

Za koncepeją tą pnemawh. 
ją względy komp(')zycyjne. 
plastyczne i gospodarcze. 
Koncepcja ta wprowadza' rl.e 
kę .lako oś kompozycji wod
nej i zielone.; w orgilnizm 
miejski. Rzeka będzie pnel 
mieszkańców w pełni wyko
rzystana, a wolne tereny nad 
brzeżne udnsteJYIione przez 
budowę bulw<trów I przejść 
pieszych dostarcza mieszkań 
com możliwości wypoczynku. 

Jak wynika z załączonego 

szkicu, ddelnica w~chodni<t 
uzup(?łnia doskonale u;'ład 
przestrzenny miasta, 7,amy~ 

k<l 'ąc go w ks~talcie zbliżo
nym do koła . bardzo ekono' 
m;c?n\'m w zakrr>sie usług 

sieciowych i komunikacji. W 

w województwie rzeszowskim 
którym dzieci zn~jdllją d'bre 
warunki i.ycia i wychowa-
nIa. . 

"Zmieniło się oblicze na 
.zych wjelkich miast i (1-

środków przemysłowych. 
Nieuniknioną cechą charak 
terystyczt1ą wielkich miast 
w krajach burżua zyjnych 
są zapadłe dziury, tak zwa 
ne dzielnice robotnicze na 
przedmieściach wielkich 

miast, stanowiące kupę' cie
mnych, wilgotnych, prze
ważnie piwnicznych. nfl pół 
rozwalonych nor, gdzie 
gniefdzj:'się zwykle biedo
ta. grz~znąc w brudzie i 
przeklinając swó.i los. Re· 
wolucja w ZSRR doprowa
dziła do tego, że tak za
padłe dziury znikły u nas. 
Zastąpiły je nowowybudo
wane, ładne i widne do
my w dzip.lnicach rol;>otnl
clYch, przy czym dzi~lnlce 
te często wyglądają u nas 
ładniej, niż centrum mia · 

. Rzesz6w nie pozostał w ty 

SZKolnictwo specjalne dla 
ddeci upośledzonych było 
przed rokiem 1939 w Polsce 
~la')o rozwi nięte, niedostep
ne dla ogromne i wiekHoścl 
upOŚledwnych J.e względU 
na o>!ranlemność mJe)sc 
i . kos1:Iowność, Było o'" o 
5zezp.gólnie 7aniedb,me na te 
renie- naszego woiewództwa, 
które w okresie miedzywojen 
nym nie po~iad1\ło ani iedne 
go zakładu snecialneJi!o. Nic 
wiec dziwl1('!ji(o. że w 5PUŚC'Ź~ 
nie po rląd::tch kaoitl3list:'c~ 
nych i po 0st~tnie.i woi"je 
na ter~nie W(\ .1. r7~7.0wsk;e
go pczosta "'<Iły bez opip.kl 
i \\·ł:-,~-::tw('q('t w'.'ehow:::p"!lH 

poważne ilości dzi~ci upośle
dzonych. 

Dla dzieci umysłowo upo
!iledzonych Pl-owad:>:i s:e w 
naszym wo!ewództ wie 8 
szkoły podstawowe. w kt6-
rych uczył .o sie w rdm ~.zkol 
nym 1953 /54 430 chłol:lcÓW ·1, 
dziev.lcząt W wieku od 7 do 
17 lat. C7.ynne w tyr.h szko
łach warsztaty przysPcsf')bie 
nil! zawodoll'eJ(o w 7akresle 
szewstw<'l. kra""iectwa, tkac
twa, introl'g;:t~orstwa, śJl1~ar 
stwa i sto'"rslwll daią dzie
ciom wstE'pne przy<.(of0wanie 
z<'I.wodowe. Abso! w<:>nci s71{ół 
dla umy~ł () wo uDośJ~dlonych 
r.na:;duią zatrudnieni p. w spół 
dzielniach kr<lwieckich. szn\. 
sk;ch i in!'\ych. w przemyśle 
drzewnym i melfllowym, włą 
c7.aj" !ię do produkc.!I, stając 
się pełnow::!rlościowymi pra
cownikami i obywatelami. 

ata". . 
(Józef Stalin - w re

feracie wygłoszonym na 
XVII Zjeidzie Palili) 

Realizujemy zadania Pią-I ' 
tego roku . wielkiego planu 
e-letniego, - planu budowy 

10 
Polski 

lał 

Ludowtj 

Do sYEltematyczneJ poprawy 
stanu zdrowotnego wsi pol
skiejv znacZnej mierze przy
czynia s1~ stale romąca sieć 

wiejskich Izb porodl,Jwych. 
CAF - fot. Kondl'Bckt. 

• 

WCZASY - ZnOBYCZ 
SWIATA PRACY 

Kuracj ze w Świeradowie

Zdroju. 
CAF - fot. Dąbl'owleck! 

• 

OkolO 30 mllion6w złotych 

przeznaczono w 1954i5~ r. na 
remonty I budowę nowych 
szkói w woj. gdańskim. 

t.ącz.nle w nowym rok\! 
szkolnym mlodziet tego woje
w6dztwa otrzyma 60 l:1;b o 
III~j kubaturze ok. 69.500 m. 

leo Zmiany ustrojowe posta
wiłY równie! i przed naszym 
miastem nOwe, wspaniałe per 
spektywy rozwoju. Rzeszów 
stal II., miastem wojewódz' 
klm oraz centrum powstają~ 
cego południowo-w~chodnie
go okręgu :przemysłowego. 

Wytyczne gospodarcze pod 
nOSlą llcz~ mlen:kańc6w do 
100 tys!~, eo stanowi prr.e
szło trzykrotny w7.rosf w sto 
5unku do roku 1939. Tak po' 
ważny wzrost wymaga po
'stawienla nowej koncepC"1 
planu zagospodarowRnia, 
gdyi miasto do roku 1939 o 
charaktene powiatowym i 
funkcjach usWgq.wych - pn:e 
ważn'e handlowych dla zap1e 
eza rolniczeRo, nie byłO przy 
gotowane na prr.y,ięcie no
wych, tak powRinych zadań, 

Dotychczasowy rozw6j m'a 
sla odbywał sie zaóadniczo 
na obsza rze wydłużonego pro 
sto~"ta, u.iętC'go w ramy skarn 
n2.dbrzeżnyr.h od wschcldu , 
szt.ywnym układ~m toró .,. ko 
leJowych od zachodu I pół
nocy. Je:dynie kiNunek pC>
łudniowy prowadził na tere' 
ny swobodnego rozwoju. W 
okresie prżedwo.iennym o
bok nier.byt IlC1:ę~!iwie zlo
kalizowanego zakładu prze
my.,lowego zaczęło się kształ 
towac w tym kierunku- w 
zupełnym odl'rwaniu od mla 
Bta - ' osiedle mieszkaniow'e, 
Ta ucieclka od miasta je~t 
w pojęciU urbanistYki socja
]j stycznej błędem. 

W ()1).relu o ustalom, wy· 
tycznymi gospodarqyml licz
bę mleslkańców, 'koncepcja 
planu zagospodarowania mla 
sta pnewidu.!e znaczne . po
slerzenle obsnr6w Inwesto
wanych na cel, budownic
twa mle:nkani()we.ro, urzą' 
dzeń komunalnych, komuni
kacji, usług 100podarelych, 
zlelenl I przemysłu, ' 

Stare miasto, charaktery
zujące się chaotycznym ukla 
dem ulic .1 ciasn_, bezładn, 
zabtidową, ulec musi grun
townej ' przebudowie I to nie 
tylko w zakresie komunika
cji która wymaga znacznych 

. korekt lWłaszcza na gł6w' 
nych ki~runkach: wschód ~ 
zachód I północ - południe. 
Zabudowa istniejąca musi 
być poddana gruntownej 
przebudowie I wymianie na 
Inną, odpowiadającą wymo
gom nowego programu I no
wej treści, jakie mają wy
pełnić przyszłą centralną 
dzielnicę miasta socjalisty
cznego, bogatego w Izeroki 
zakres wszelkiego rodzaju u
slug administTacyjnych i kul 
turalno-społecznych. 

Dzielnica południowa .ta
nowi dziś odrębna jednostkę 
miejską" o charakterze miu::
kaniowym, lutnie jedynie 
związaną z centrum mIasta. 
Nie ulega ;ednak wątpliwo
ści, że w miarę zbllianla się 
zabudowy l krańców połud
niowych ku centrum, zniknie 
wysoce niewłsściw:v podzIał 
miasta na .. RleslÓW" i ,,0-
s!oedJe. 

Dalsze potrzeby miasta, 
zwłaszcza, gospodarcze, wy
magaj" inwestowania tere
nów oołożrmych na północ 
od dworca (Staromieścfe) f 
zachód od linii kolejowej na 
Jasło (Staroniwa). Dominu
jącą funkclą tych dzielnie 
miasta będą wługl go"podar
cze. Wartość tych terenów 
na cele mieszkaniowe u
mniejsza zdecydowanie od
dzielenie ich od gł6wnego 
trzonu miejskiego pasmem to 
rów kolejowych. Stąd mlesx
kalnlctwo na tych terenach 
ogranlezy' de ~o niskich 

W tych warunkach sprawa 
op~eki nad dziećmi upośledzo 
nymi, ZOrganizowania dla.ni~h 
sp'lc.ialnYch zakładów I Sl:k6ł 
odoow,adai ących ich mdol~ 
nleniom i r,ainłeresowe.nlom 
stała sie na termie naszego 
województwa zagadnieniem, 
które wymagał<> szybkiego 
rozwiązania. 

Na skutek wyd<ltnej pomo~ 
cy państwa, wład;'e szkolne 

. rrzystąp'ly b'Hoo~rednlo po 
zakończeniu działań wO.len
nych do or;~anjzowania w 
naszym województwie S7.kol
nlctwa specjalnep,o dla zape~ 
",,"ienia dzieciom upośled70-
nym odpowiednieto wycho
wfl !'\ :a l wykszl.ałcenia oraz 
P" 7ygotowa nia do za wodu. 

w następ'lym eta pi p. na tere
ny nowp. , p ,~ l·:) żone nfl I\' <cho 
dnitnbrzegu rzeki. Na tere
nach dr.isiejszej . Drabinianki 
powstanie duże osiedle lIc z ą

ce około 30 tysięcy mieszkań· 

c6w. Zostanie ono połączone 
z miastem leWObrzeżnym' 
trzema mostami. niezależnie 

od mostu przy ul. Lwow
skieJ, 

tym ukło c17.i e7.;:tmek .t<de się 

punktem centralnym miasta. 
Prze\'''' !dziany w jego otocze~ 
niu ośrodek społeC7no-kultu
raJny znajduje pełne uzasad
nienie. 

W chwili obecne.! na tere
nie "as7.ego wiJjewódctwa 
isłnie:e szen'g r.akład6w 9pe 
c 'alnych, które w znacznym 
~topniu zaspoka,iają potrze
by naszego woJew6dztwa. 
Wśród nich na czoło wy!luwa 
sie niekny I nOWOClesny za
kład dla dzieci głuchonie
my~h w Prz"myślu, .1eden z 
n~.nep~zych tego typu zakła
dów w Polsce. Państwowy 
7.~klP.d Dzieci Głuchych w 
Prr.emyślu i,tnie.ie I rozwi
j1l swą działaln';ść od kilku 
lat. ob~imuiąc SW~'m wychc,
wan'em wteK!';l.OŚĆ dzieci glu 
rhvchnas1.ego woj"'wÓd7.twB. 
ZaJd~d ten DOsiada szkołę 
pcdstawowa z wllr~ztatami i 
1I1t"!r"at. Przebywa w nim 
130 d~iewc7at ichłooc6w w 
wieku od 6 do 16 lat. 

Lecz o przebudowi~ cen
tralnej dzielnicy miasta dla 
potrzeb przyszłego Rzeswwa 
- w następnym artykule. 

P"ństwow'Y Zakład Dzieci 
Gluchycb w Przemyślu po
siada obok szkołY nowocze
śnie urtządzony internat, w 

PraC4 konkursowa 

Zmieniło się wiele w moJej mieJscowości 
Nad rzeką WisłokI!, prawie u podn6ru Kar~t 

leży &tare hlstoryczne miasteczko Osiek. Obecnie 
mieści si" tu aledz:lba Prezydium ORN, Oml\'llll.j 
Sp6łd:r.1elnl Samopomoc Chlopek. I Innych Inaty
tucj!. J.-t ono O<Ile«l. 15 km na południe od Jasia, 
które to' w ecule d:r.1lłafl wojennyClh ~ło &lIlu:
_. pru. hitlerowców na równi li Wartluwl!. 
WloQ:l po<Utarpackl. letllce w pobll:lu Oaleka, 
a oIlIV1I\Ce sl4ł wzdłuż szoay blegn"cej w kierunku 
Pneł4łczy Dukiel.ldej znane byly w cUlsaeh Polski 
sanacyjnej ze .weJ biedoty I masowego prilelud
nienla. 

Co osIlI,nęUŚ!nY w ciągu IO-clu lat Polekl Ludo
wejf Z ehwllll odzyskania wolności zaczęło si" 
u nu nowe życi • . Pomimo dutego zn1ssczen!a, Ja
kiemu ulesla naeza mleJ!łCowość w C'Za&e trwania 
5-do miesięcznego frontu, zaC%ęto budowa~ tyel. 
od nowa, od fundamentów. 

Wya1edlona ludno'~ wróolla na z,Uszcza I do go
łych JeI.n bez chleba I iadnyc:h łrodków do iycla. 
WI"laIzoł~ bez Inwentarza ale, wiarII, że w nowym 
uatroju apołecz.nym ,dzle rzlldzl chłop I robotnik 
potrali odbudowa~ I r<nbudO'W~~ Osiek plęlmlejftY 
na był dawniej. 

I tak jest w rzeczywistości . . Od .. meso W"y7.wo
lenia wl'adza ludowa przyszła nam z pomocII. Po
moc: _,okazala w naj rozmaitsze, postaci jak np. 
doatarc~enie w poOZlltkowym okresie żywnośel, 

zbota na ne!ew, udzieleni. rótneao rodzaju poty
czek dłu,otenn1nowych I benwrotny,ch mbwenc:jl 
paflstwowych na zakup Inwental'Złl I odbudowanie 
m1szczonych gc.podarstw. 

W alą«u lO-elu lat wladzy ludOWej wybudowano 
w samym Oaleku przy pomoey państwa n nowych 
'domów mieszkalnych, a kUka jm w trakcie bu- . 
dA)wy. Wyremontowano takte wiele domÓw prze
znaMOnyoh Da biu·ra dla rótnych Instyt1JeJI I na 
maJu),rwy. OdbudOWano zniszczony 1ń0llt na . WI
~ wybudowano .k% 500 m dm«! o nawierzch
ni tward.j, pn:YJOtowano pomleslteo:enla dla G'OM, 
kt6retro ma.yny uczyniły pracę lżejM:1I na roll. 

Ooh.otn!eu Itrat PotU'THI zo9tała zaop,a.t.rzona 
.., nowoczMf\y &pt'Zęt a za ldl~ dni otrzrma samo

.#ód. Po wyr:wolenlu zor,.nizowano natyChmiast 
'-Id"owlI -.Jlo,I4 ~awow •. 

wpraw!lJ1. 1,1 n .. w 0SI!ric;u nt. było wl.elldeh 
wldciclełl !o\warltÓW a!e ot k'tół'U DbdeU Dl'8CC>-

wać na roli lospod.arujll dz1j na zioami n~anej Bn 
pn:H pańatwo naCI Odr" I NY8l\. blldt tet na 10spo
daratwaeb połemkowaldch, Jednak nawat d&isiaj ci 
kt6rzy odczuwalII brak ziemi majll motn04ć prze
siedlenia ." na Ziemi. O<kyskane, ,dyt paflstwo 
zapewnia Im pomoc I opiek" nad ZAsoepo<krowa. 
niem tych ziem. 

Przyjrzyjmy !II, obecnie warunkom tycIowym 
przeciętnej chłopskiej rod:r.1ny'. Cl:y tak chodzi 
ubrana I tak jada 'tik przed 'wojnllf Na pewno 80-

lidnleJ jest ubrana I o ",,18'1. wl~j spożywa cu
kru ozy nawet tłuM!czu, A chleba to dziSiaj u !\olIS 

n\,komu nie brakuje. 
Dla Przykta9u warto poda~, te wle<l Z&wadka 

w naszej ,minie I Lnne wsie o wlele więcej uku
puJI! chleba w lIkiepach as nit lIPn:edajl! państwu 
I:boża w ramach obowiązkowych dostaw. 

PorównaJmy obecnie .koln.tctwo Arednle I wyt
llEe. W okreale Polslal lJ&I'Jacyjnel 6rednle I wyt~ 

sza uczelnie przed mlod:r.1e1" wiejltkll byty zam
knięte. Z n_ej mlejsoowo&eI kKtałelło aI • . w IłZko. 

le średniej zaledwie T OIÓb, z tego troje to 
(jziea\ klIerownika szkoły. Na wytszej ucnlnl !\le 
by lo od nas nlko,o. OZiMaj po IO-ciu latach Pol8lc:l 
LudoweJ z~ola Inaczej rzeCE wygllIda. Wszyscy 
tltarm· ukońcozyll T klas SZkoły podstawowej na miej
scu w Osieku. 

14 orob ukońazykl jut wytsze uczelnie a ' I koń
cr;y w tym roku. Szkołę średl\lą ukońe~ylo IG 
osób a k11k.andole zlotyło pomyślnie egzamIny doJ
rzalośel w ble1l1cyn\ oku. Wiele naszej mlodzle-;.y 
ukońozylo różne ""koły zawodowe jak rolnicze, 
mechaniczne, naftowe, elektrycme, górnicze itp. 
Og6łem • naaej miejscowości paflstwo wykllZtał

ello I kataleI okolo 80 mlodziety. 

Tych klika ay~ I faktów, którym nie zaprzeozy 
ładen wr6" dobitni, odzwierciedla jl! nam o,rom 
przemlUl 'alcl. 40lwnały •• VI Pol~e Ludowej, 
bo jak 'IO'iemy podobnymi IlUkc~1 mote poszezy_ 
014\ l1li41 katda llUel.e0w046, Trzeba tak2e powie
dzieć, te t. zdobycze, kt6re oe:tllJnęUłmy .... tych 
kiUru lata eh nt. były motUw. do znaU_anla 
w PoI_ kapital6.,.emil1, bowiem ... kt6~ I'ZI\
dzllI unu pn4Id wo~ bY!MJmnlej nie ~T'08I<lSyl1 
sili o In._ ohł4lP' ~ 1'OboIin·It<a. 

W.~ ..... 
as. peow. IMło 

Slkoły pod~tawowp. dla Ił
mYl!łowo UPOŚledzonych znal 
duja .I~ w Rzeszowie, Jaro- ' 
sławiu i Przemyślu. Pierw
sza z nich - Szkoła Podsta
wowa Spec.lalna w Rzeszo
wie -' posiadała w minio· 
nym roku szkolnym klasy od 
drugiej do siódme.! i 123 ucz
niów óbu płclw wieku od , 
do 17 lat. T)obrze zorganizo
wane warsztaty nrzyslkolnl 
pOlwsl91y wychowankom 
~zkoły uzyskiwać wstępnI 
pr:żygotowania zawodowe. 

Podobny zakł~ d w Jarosła 
wiu posiAda sz,ść ldils szko
łY podstawo"·e.! l 1 J 7 l1CZ~ 
niów, chłOpców I dziewcząt 
w wleku od 7 do 16 lat. W 
nadchodząc?m roku szkolnym 
uruchomi także klasę siód
mą· 

Trzeci zakład - Szkoła 
Podstawowa Specjalna w 
Pr:7.emyślu - obejmuje 1611 
chłopców I dziewcząt W, kla
sach od p;erw!lZ~1 do !Jód
me.l. Przy szkole jut wrga
nl,owany Internat. z które
go korzy~tało w ostatnim ro
ku szkolnym 70 dziewcząt i 
C'hłonców ~ terenu całego wo 
j~w6dztwa. . 

Władze s7kolne nie zapom 
niały również o dzieciach i 
młodzie:!:v moralnl'e zanied
bRne.!. Dla tego typu . ucz
niów lorganlzowano Pań
stwowy Młodzieżowy Zakład 
Vlychowawtzy we Wzdowle 
w powiecie brzozo\\'~kjm. W 
ch',dli obecnej przebywa w 
nim 70 chłopców w wieku od 
9 do 111 .lat, skierowanych 
do lakladu przez sąd. Do
brze zorganlzowanv 1 ~
dzony internat, n!luka w 18-

kładowej szkole oodstawo
~j I praca w przyzakłado
wych warsztatach pozwalają 
zagro!onej moralnie mło
dzieł.y wychować się na po
żytecznych członków spcłe
czeństwa. 

Wielką troską I opieką oto 
czono równiei w naszym 
województwie dzieci prze
wlekle chore. Dla nich' zor
ganizowano sanatoria, pre
wentoria I domy .zdrowia w 
Ryroanowle-Zdro.iu, Iwoni~ 
czu-Zdro;u, Wollcy w powie 
cie dębickim i w Przemyślu. 
PrzebYwające ·na leczeniu w 
tych zakładach dziecl mają 
zorganir.owane przyzakłado
we przedszkola l slkoly pod 
stawowe, które pozwalają 1m 
kontynuować naukę a zara
zem leczyć się I poprawiać 
stan swego zdrowia. W za
kładach leczniczych naszego 
województwa Istnieją 4 szko 
ły pOdstawowe. w których 
uczy . slę 295 dzieci oraz 5 
przedslkoli z ol'!61ną liczbą 
4?5 dlieci w kaŻdym turnu
Sle. 

Planowane zorganIzowanie 
w przyszłym roku w Prze
myślu zakła<lu dla dzieci 
ooi~mnlałych pozwolllm u
kończyć szkole podstaJWową 
I przygoto'wać się do odpowie 
dnIego zawcxlu. 

Dlleci upośledzone dla 
których nie ma miejs~a lub 
brak oopowlednlego zalda
du Wił własnYm wO.lewódz
twle, kleru.le sle do zaJda
d6w w innych wojewódz
twach. W ten sPD6Ób państwo 
nasze stworzyło pełny IY
ttem szkolnictwa l opiekI 
nad dziećmi UPośledzonymi 
dało im motIiwość prz3'goto~ 
wanla .i" do życla i zawodu. 

FRANCISZEK SWIDER 
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Z praworządnością "na bakier" MeJiorac.i-n ł~lk i pastwisk 
Rozmawiałem niedawno l 

chłopem z powiatu tarnobl'ze 
skiego. Mój przygcdny roz
mówca zmienał do jedne-
110 - usiłował mnie prze
konać, że zarządzenia wyda· 
wane przez r?ąd "u góry" 
(jak się wyraża l) są u n ich 
w większości wypaczane przez 
tere·l1owe organa władzy "na 
dole". Zaciekawiła mnie te
'o rodzaju wypowiedź. 

Przed paru dniami prze
nucił/em li sty. które nade
szły w ostatnich dniach do 
redakcji. Znalazłem w nich 
kilka, w których czyteln;cy 

Z Kraju Rad~ 
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Pom'1lk Boht1.n~ 
kleIłO w Kijowie. 

Chmielnie- i 
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le.dnym E naJwlękazych u-; 
kł8<lów przemy&łowych w) 
ZSRR ~m Uralska . Fabryka 
M.Ryn O!~ltich Im. Serio 
Ordtonllddz. w 8wierdłow&ku, 

n_.n. "f.·bryk~ fabryk". 
;N'.jr6tnorodnlejeze murzyn" 
produkow_ przez t4: fabrykę 
motn. BPOtkAt! w niemal kat
de) .ałędg""podarld ZSRR. 
W roku 19S3 fabryk. produk<l-

waA ., ro&Baj6w mUlEyn. ~ 
rOT - CA'F 

~~~-'~~~--~----~~ 

Ciekawi mni. bardzo, ja
kie wrdenie zrobi na Wal 

moja blondynka. Wspaniała 
jestl Na wet Rusałka do~ąd 
przez wszystkich podziWIa
na blednie pr zy niej jak 
!,!u'lazóy przy kslę:!:ycu. Po
dziwiam ją ... 

- Jak to? Oburzona ~poj
uałam na inżyniera Rup
niew sklełCo. To po to przy
jechaliśmy tu dzisiaj, by po
dziwiać waszą blond' nkę?
Myślałam, że pokażecie nam 
w waszej Stacji Selekc.il Ro 
łUn jakieś ciekawe zboża, 
rośliny oleiste, przemysło
we itp., a wy bez przerwy 
tylko o waszej blondynce 
mówicie. 

Samoch6d za tnąsl się od 
wybuchu śmiechu. Starsi a
gronomowie POM i PGR-ów 
- delegael 7. calego woJe
'IJ.'6dztwa imieją się. - Spo
doba lię I wam z całą pew
nością ta blondynka. 

- Właśnie, że nie - od
parłam, zatrzymując wzro~ 
na dużym łanie dorodne] 
pszen:cy. 

- O! jaka ładna ta psze
nica, krzyknęłam prawie l 

zachw:-"tu. A jakie bujne kło 
sy. Bieleją już. jak ... (nu
kałam pOrównania). 

_ Włosy blondynkI. praw 
da? - dokończył inżynier 
Rupniews'ki I miną trimnfal 
ną· 

Al (UM-umiałam). To Jert 
t. Wa-SZR blon<lynka. Cud-

l kore-spondenc1 pIsali o 
l~go rodzaju sprawa,ch 
o łamanIu ludowe! pra 
worządriośc! w terenie. Kil
ka listów pochocizi!o wła
śnie z powiatu tarnobrzeskie 
go. Był to drugi sygnał, że 

organa władzy w tym powie 
cie nie najlepiej się spisu
ją· 

Jeden z listew nadszedł z 
gromady Siedleszczany. Za
opatrzony kilkudziesięcioma 
podpisami mieszkal1c6w tej 
gromadY opi,ywRl, 'ak to u 
nich' odbywały się wybory soł 
tysa. Chłopi wybri11i sołty
sem w, wjnym głosowaniu 
Madeja, a tu ni z tego ni z 
owego' m'anowano na to sta
nowisko HRbzclę. Do tego o· 
statniego chłopi nie mają za
ufan ia. Bo choć jest człon
kiem partii. w terminie po
datku nie pospłacał. miał za
ległości w obowiązkowych 
dostawach i wcale groma
dzie przykładem nie świeci. 
Prc>zydium GRN w BRrano· 
wie. a właściwie jego prze
wodnićzący Karol NpulBnd 
wbrew wszystkim. wbrew 
glosującym chlopom posta
nO"'ił jednak. Ż~ HRbzda bę
d7.ie sołtysem w Siedle>7.cza
nllch i trzeba przyznać, że 
S\\'ego dopiął. 

Ale czy te, jego usiłowania 
nie można nazwać łamaniem 
praworządności? Można i tak 
je słusznie nasi czytelnicy z 
S:edleszczan nazywają. N:c 
dziwnego, czytelnicy z Sied
leszczan tak jak i mój roz
mówca wysuwają koncepcję, 
że "móR'i l pi $Ze się inaczej, 
a w praktyce wychodzi co 
innego" Trzeba jednak przY 
tym dodać, że tylko tam w 
praktyce dzieje sie Inaczej, 
gdzie sil'; łllmie praworząd
ność ludową. 

Przez długi cza~ nie mogli 
też nasi czytelnicy z Rado
myśla niSanem zro7,Umieć dla 
czp'"'O akurat sekretarzem 
GRŃ w tej g-minie mianowa
no Józefa Gąsiora - karie
rowicza jakich mało. Popatr z 
my tylko na jego "społecz
ną" działalność, by przeko
nać sil';, że posądzenie go o 
karierowiczostwo nie jest 
wcale wyssane z palca. 

Gąsior "wypłynął" w Ra
domyślu jako działacz ZSCh. 
Ale,:te to ~an()/\l'lsko nIe 
przynosiło mu spodziewane
go dochodu. rychło znalazł 
się w zarządzie miejscowego 
GS-u i jeszcze prędzej stał 
~il: w nim centralną figurą -
jego prezesem. Ta prezesura 
dawała mu powdny powód 
do dumy i do zarobk6w. Ze
by znów nie być gołosłow
nym, przytoczę ;eden tylko 
fakt świadczący o zarobkach 
prezesa. W ub. roku wiosną 
Gąsior wybrał lię w podróż 
po kraju w po~zuklwanlu sia
na, którego w Radomyślu bra I 

kowało. Siana wprawdzie nOe 
kupił (bo wcale go nie szu
kall. ale za to zakupił kiika 
wozów na ogumionych ko
łach. prywatnie przywiózł je 
d.o Radomyśla i w mig roz
sprzedał. Za te kombinację 
parę ,.7.łociaszków" zarobku 
do reki mu wpadło, a GS 
też prezesowi coś dorzucił. 
wypłacając mu za trudy kra
.iozne1wcze.l wycIeczki 700 LI 
diety. 

Dwa lata Gąsior preleso· 
wał GS-owi. Gdy jednak za
czeto zanadto go kontrolo
wać. szanOWny prezes rzucił 
posadę i ruszvł w świat za 
lekkim zarobkiem. Nieźle 
mu się tam zarabiało. 

.JeszC'ze ludzie nie odetchnę 
li po jego ·,prezesowl1niu w 
GS-:e, a on jui: wrócił tym 
razem na st~nowisko sekrp.
tarza Prezydium GRN. Ze 
natura w:lka do lasu clągnie, 
tak i Gą~iora cią!!ło do 
machloiek. Zaczął dzielić 5(0-

spndantwa na mniejsze. wy 
d7.lelH ,dec z 8 hektarowe)Zo 
1t(\.~pod;1r~t'\·a swego te~cia 
Puki 7. Nowin niby ~w6j 
l!runt. C'hnc!"ż na nim nie 
pracował i razc>m 7. teściem 
pod jednym dachem mien
k?ł. P~7vnioslo mu to c,ysty 
zysk. Z dwu mniej,zych !!o
spodi1rstw I podatek mnie i -
~7.y j w~-miar skuou niższy. 

Potl"m rozdzielił Jeszcze 1(0-
>podar,two A. Krzemińskie
go z Ż8b'1a na d\\'a mnip;
S7.e, choć w rzeczyw:stości 
Krumiński z zieciem A. 
Wlaneckim na Jednej ziemi 
gosoodaro\"ali. Słowem, d;de 
111. ·ujmował. stał Jię dobro- I 
czvńca. że do rany go prz'y-
16:", a'le z małym tym za-
5trzeżen iem. że "leczył" ra
ny tylkn kumotrom i boga
czom. Bo z biedakami wca
le się nip liczy!. Ludzie gaT
ka 11 na taki e porządki. wy
rz",kali na Gl'IN. na wład'e. 
al ... Gą~;nr potratił wszystko 
za tu~zować. 

Niepredko od!!łosv t",go sar 
kenia doszły do właściwych 

władz, ale gdy doszły, Gą~ior 
w!e<iząc, że przed przesiębior 
.:zym człowi!'kiem świat o
twarty. rzucił prac~ w pre~' 

lYdium I powędrował w in
ne strony szczęścia szukAĆ_ 

Ale Co nabroił w Radomy
ślu to nabroił i nie trudno 
teraz nawet odszukać śladów 
jego byłych rządów. 

Znów niczym innym nie 
można nazwać takiej działal 

ności jak tylko potlpolltym 
ł;łmaniem ludowej prawo
rządności. 

W GRN Zbydniów - jak 
wynika z otrzymanego przez 
nas innego listu - kumotrzy 
też grają pierwsze skrlYpce. 

Istnieje przy Prez. GRN ko
misja, kt6ra przydziela chło
pom materiały budowlane, a 
jak przydziela -." zobaczmy. 
Wicpprze\!'odniczący Prezy
dium GRN - G!\arek. czło' , 
nek te'że komisji otrzymał 
2 tys. s~tuk CE',l1ły·. Ponieważ 
na nic jej nic potrzebował. 
odsprzedał ią B. Nowakowi 
tylko że z ROO zl zarobk'em. 
Drugi członek tej komisji J . 
Jalec wziął 2 tys. 5ztuk ce
~ły. którą odstąpił .J. DuJi
ko~ .. i i r.nów nie bez za;'nb
ku. Ta sam" komi~ia pf/y
dzieliła eegl!' M. Piw()w~ro
wi. który 1 E'Ż odsnrzedał ją 
chłopu z ~rom. Pilchów. za· 
rabia;ąc na tej transakc,;i 
paręset zlotych. P:wowar 
te.i cegły również nie po
trzebowH!. Za to inni chhpi. 
któr7.Y złożyli oodani a o przy 
dział materiałów budowla
nych czeka,lą na nie mIesią
cl'l.m! i doczekl'lć sle nie mo
gą. bo wszystko otrzymują 
kumotrzy. I 

I znów mamy do czynienia 
z Innym przypadkiem kacyko 
stwa i Mmowoli. z faktem ła 
manil! ludowej prawon:ądno· 
ki. Bo przl"riE'ż nie dll' :':u
motrów prz('1'l1~rzvło pań
stwo m"teriały budowlane i 
nie na ~pekula·cie. ale dl<! pra 
C11;acych chłopów na zaspoko 
,i ... nie ich rzec7.ywistych po
trzeb. W dodatku cały ten 
prnceder dzlf',;'" sic tuż pod 
bekiem Prezydium GHN, a 

,pr;>:ewodnicz::Icy tegoż Prezy
dium tow. Cwchara nawet 
palcem nie kiwnie. by ukr6· 
cić ciemne machInacje kom
blnator6w. 

Coraz rzadsze na szczę

ście są takie wypadki i co
riu mniej się trafiają. Ale 
wciI',Ż jeszcze m07:na je S;:lot
kać i wciąż jeszcze zatruwa
ją ludziom życie. Ni~ dzhv
nego, że od czasu do CZ!li'U 

slY$zy ~ię .iE'S~Cle na wsi, od 
chłrmów oburzonych M tego 
rodzaju wyskoki kacyków I 
kumotrów zdania. "że in,,
cz"!.i się pi~ze, a inaczej się 

robi" • 

Nie chciałbym wyciągać 

wniosków w tym artyku~e. 

Same fakty przemawiają za 
jednym - żez samowolą i 
bezprawiem, z łamaniem pra 
worządności trzeba bezustan
nie walczył:. Przypuszczam, 
że takie same wnioski w-ycią 

anie % tego Prezydium PRN 
w Tamobrzegu, a także po
myślą o tym prezydia innych 
powiatowych rad narodo-

" wych w naszym wojewódz
twie. Im .zybciej tym lepiej. 

A. S, 

"Poważną dziedziną, w której można i n8.leży uru

chomić bardzo duże rezerwy wzrostu bazy paszowej, 

są wielkie prace melioracyjne, wymagające poważne

go wysiłku organizacyjnego i inwestycyjnego pań

stwa oraz dużej mobilizacji mas chłopskich bezpośre

dnio zainteresowanych w tych pracach". (Z referatu 

członka Biura Politycznego KC PZPR Zenona Nowa

ka na II Plenum KC PZPR). 

Rolniczy Zespół Spółdzielczy Chraboły po..f:j3ielsk 

Podlaski przoduje na terenie woj. białostockIego w 
produkcji zbóż, uprawie łąk i pastwisk oraz przepro

wadzaniu meliorącji. Dzięki nawożeniu, melioracji, 

regulowaniu stopnia nawodnienia przez budowanie 

tam, dzięki stosowaniu odpowiednich zabiegów agro

technicznych na łąkach i pastwiskach, spółdzielcy 

osiągają rocznie około 80 q wysokowartościowego 

siana z 1 ha, 

Nil zdjęciu: Spółdzielcy przy śluzie w czasie spusz

czania wody. 

Na zdjęciu: Członkowie spółdzielni Micha! Korczak 

(na pierwszym planie) i Jan Gliwa przy koszeniu tra
wy na zmeliorowan~ch łąkach. CAF-fot. Miedza 

JEDNAK "BLONDYNKA" JEST ŁADNIEJSZA . .I.RSlczyńskleJ", "RusałkI" 
itd. Te gatunki, kt6re dają 
wysokie plony i ~ą odporne 
powędrują do PGR-ów, sp6ł 
dzielni produkcyjnych i chlo 
pów indyw:dualn: ch. Inne 
natomiast zostaną odrzu
cone. 

na l Smia łam si~ tera z s er
decznie. Mieliście rację. U
rzekI a i mnie. 

• • • 
Idziemy do poletek do-

świadczalnych, Jest ich tu 
tysiące. Mży drobniutki 
deszcz. Zwilgotniałe, roz
rzedzone mady obierają się 
dookoła butów. Tru.dno nogi 
wyciągać. Widziane z daleko 
poletka zda wały~i~ być ca
łością. Z bliska jednak wy
glądają inaczej. Jedno od 
drugiego oddzielone jest wą 
ską ścieżką a i obsiana na 
nich pszenica, mimo fe fyje 
w tym samym środowisku 
(gleba, na wilgocenie, warun 
ki atmosferyczne, ta lama 
ilość nawozów Itp.) r62mi się 
bardzo - kolorem, wzrO!
tem i jakością. 

Oto poletka oznaczone nr. 
2025. To pszenica "Ostka 
Kleszczowska". Piękne dłu
gie kłosy zawierają po kil
kadziesiąt grubych ziaren. 
Cóż z tego, skoro źdfbła 
ostki lą słabe. Zmogły je 
deszcze. Na skutek burzy 
zosta ly połamane. Pochyliły 
się niziutko, I kł()sy dotyka 
ją ziem!. [ 
SąsiaduJąca. I ni~ "Ostka 

Chłopieka" trlUmfu;e. Wy-

rosI a wysoko i równo, a l 
źdźbla jej nie ulękły się bu
rzy. Drwiąco zda się patrzą 

klosy "Ostki Chłopickiej" 
na swoją. sio,gtrę "Ostkę 
}{].eszczowską". Już teraz są 
pewne, że one zwyciężą. -
"Ostka Chłopicka" jest naj
dorodniejsza. Liści jej nie 
pokrywa rdza. Nie zdobią, 
jej ani maki czerwone ani I 
bławat. Nie zaatakował jej I 
również szkodnik -' wciur
nostek. A co najważniejsze 
jej wartości technologiczne 
są najleps7.e. Ziarno posia
da bardzo wysoki procent 
białka I dobrą b:.ałą mąk~ do 
wypieku. Poza tym (I to jest 
bardzo ważne) rodzi się na 
wszystkich ziemiach nasze
go województwa. 

• • • 
Przez Ileż to prób jeszcze 

przejdzie ta dumna "Ostka". 
Pracownicy stacji niemało 
Jeszcze napracują się zanim 
zakwalifikują ją do lIewu_ 
Z całym zadowoleniem do 
późnego wieclora nieJedno
krotnie obserwują poletka, 
spisując każdy zauwdony 
szczeg6ł do kliU lelekcyj
nych. A wieczór pracują nl
dal. Idą do laboratorium po
równują wyniki, dyskutują, 
no i po~"iedzmy sobie pra",' 

dę kłócą się. Zrozumiałe. 
Młodzi inżynierowie - Rup 
niewski, Nadachowska i 
Wilczek, którym władza lu
dowa umożliwiła naukę i 
otrzymanie pracy w Stacji 
Selekcji Roślin, realizując 
wytyczne II Zjazdu nasze~ 
partii ofiarn:e pracują nad 
uzyskaniem coraz Jo lepsze
go ziarna siewm<go. dążąc 
do tego, by ziemia dawala 
coraz lE'psze plonv. a kra! 
nasz stawał sil'; bogahzy -
no a każdy ma s wpje zd3nie 
- sposoby. 

Z ob. ianych już poletek 
przy żniwach wyb'orą o·ni 
najładn;ej~ze krzaki pszeni
cy odznaczające się ładnym, 
kształtnym kłosem, bujnym 
ziarnem, odpornością sło
my. oraz dużą ilością pędów 
% jednego ziarna. Kruki 
wyrwane zostaną z kOt:'le
niami. Każdy krzaczek od
dzielnie związany pójdzie 
do magazynu, Tu dopiero 
rozpocznie IiI'; praca labora
toryjna. !\ażdy krzak szcze
gółowo zostanie opisany. I 
korzenie i źdźbło f kłQoll. Do 
książki tej dokładnie wpisa
n. lo .. taną danł d<ltyczące 
koloru, kntaltu, typu nkll
ItąŚCI, odcienia ziarna. usta l 
wlll'l1la 1'1e""y ił;>. PMniej 
dopiero na s~i młocka (0-

sobno każdego krzaczka). 
Wymłócone ziarna zostaną 
policzone i .zważone. 
Opierając się na uzyska

nych pomiarach, jak równ:eż 
na obserwacjach polowych 
pracownicy Stacji w przy
szłym roku rozmnożą już 
większą ilość tej pszcn;cy. 
Założą po 6 poletek z każdej 
rośliny (ma to na celu za
bezpieczenie przed. możli
wością zniszczenia poletI,a) 
i w dalszym ciągu prowa
dzić będą doświadczenia. Do 
dalszego rozmnażania w~'bio 
rą Oczywiście najlepsze zar 
no. W trz0c'm i czwartym 
roku powtórzą raz jeszcze 
tę samą historię, co w la
tach ubiegłych z tą jedn"k 
różnicą, że poletka zwięk
szą do 2~ m kw. W piątym 
dopiero, względnie sz6stym 
roku pszenica zo.stanie ob
siewana jako superplita, 
Pójdzie do rejestru hodow
lanego i P~ństwowej Komi
sji Oceny Roślin. Wtedy do
pl ero można ją będzie siać. 

• • • 
Na dzie~iątkach odmian 

pszenicy robi się doświad
clenll w boguehwalskiej. 
Stacji Selekcji Roślin. Pięk
ne Ją tu poletka "Baiki". 
"Gwiazdy", "Podolanki", 

Prow~dzi się tu rówoież 
doświadczenia z takimi ro
śl'nami jak: wyka jara słod
ka Czyżow,'kich, l,apusta pa
stewna, bob k fioletowy, ję

czmień ozimy "Batory" 1 
wiele innych. OpierająC się 
w swoich doświadczeniach 

na przodu,;qcej nauce radzie 
ckiej młodzi inżynierowie i 
techlS:cy Stacji otrzymują 
wspaniale wyniki. Piękne 

plcny, jakie rodzą się u nich 
budziły podziw starszych a
gronom6w, kt6rzy pf7.yje
cha li tu 3 lipca br. z całego 
województwa celem wymia
ny doświadczeń. Mimo, że 
padał deszcz, nie chcialo się 
nam schodzić z pól. Bu!ny, 
kwitnący już rzepak jary, 
wyrosłe nad podZiW buraki 
cukrowe, soczyste liście bo
biku no I f;l... "Blonclyn:';ilJ" 
zatrzymywały nas przy so
bie. Jej mokre kłosy uderza 
jące nas po twarzach, przy 
silniejszym podmuchu wia
tru chcialy nam powiE!dzie~ 
o tym, że opłaci się sianie 
ziarnem kwalifikowanym. 
selekcyjnym, że tylko ono 
gwarantu;e wysoki urodzaj. 

E. BOLK:OWNA 
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GINĄCY OKAZ 
Jeszcze, niestety, się pęta, 
Jeszcze wśród nas się przewija 
Figura sztywna, nadęta, 

(Korespondencja własna) A przy tym giętka jak żmija. 

, 
1\1 a Starówce wita nas zna 
1\1 jomy widok. Tak, jak 

,przed rokiem śc;any świeże 
wybudowanych kamienic 
przysłania kratownica rusz
towań tynkarskich. Tak, jak 
przed rokiem czerwienieją
cy' rano ceglaną barwą mur, 
bieleje wieczorem wapien
ną zaprawą tynku. Tempo 
szaleńcze, warszawskie ... 
tempo lO-tego roku· Polski 
Ludowej. 

Na Freta stoją już wszy
atkie planowane do odbudo
wy domy. W niektórych ok
nach widać nawet firanki j 

kwiaty. Znak, że ktoś tu 
już mli!6zka. Szyby Innych 
okien pokrywa gruba war
• twa tynku i gdyby nie fra
mugi, czy gzymsy, riigd"hyś 

si~ nie domyślfl, że tu jest 
okno. Ale cóż. Tynkarze śpie 
szą się, żeby skończyć robo
tę na czas. Więc, jak ch!ap~ 
nie który zaprawą niezbyt 
dokładnie i za daleko, to 1. .. 
szyby zaraz nie widać. 

To przymusowe zac;ernnie 
nie nie psuje jednak humo
ru ani mieszkańcom już za
jętych domów, ani zalogom 
ZBM 3 (KAM), które wyko-

lA D0L4R0117Ą KURTYNĄ 

Amerykanie 
• ~arwach OCbrOIAJcb 

- Stój! Jak jesteś ubrany? 
- takimi oto niezwykłymi 
słowy zatrzymuje się lotni-
ków amerykańskich przy 
wyjŚCiu z bazy III Armii 
Lotniczej USA, zakwaterowa 
nej w Anglii. Wartownik. po 
5'krupulatnym obejrzeniu u
dających się na miasto lolni
ków, odsyła wielu z nich z 
p.clW!'otem do obozu, aby 
.ię... pr zebrali. 
Skąd te nowe dziwne po

rządki w amerykańskich ba
zach wojennych na teryto
rium Anglii? Przedłużająca 
się "wizyta" Amerykanów co 
raJ bardziej oburza Angli
ków. Utrzymanie b .. l ame
rykańskich w roku 1955 ko
sztować będzie naród angiel
ski 96 milionów funtów. Ileż 
domów mieszkalnych, szpi· 
tali i szkół moina byłoby 
wybudować za te pieniądze! 

Druga sprawa: założenie 
amerykańskiego obozu woj';' 
skowego idzie z reguły w pa
rze z całą falą grabieży, pi
jackich orgii l gwałt6w w 
!ąsiadującej z obozem oko
licy. 
Jednakże glówną przyczy

ną rozlegającego się coraz po 
wszechniej w Anglii żądania 
"A:ni, go home!" jest pogłę' 
blające się przekonanie, że 
bazy wojskowe USA są groź 
bil dla pokoiu. 

Otoczeni pierścieniem ro
U"ącej niechęci. Amerykanie 
czują się coraz bardr,iej nie 
w swoim ~osit? Srukając 
środka zaradczego, dowódz.
two amerykllńsklch sił lotnl
c,.ych w Anglii postano wHo 
uciec się do pewnego rodzaju 
mimikry (przysto.'wwanla slo; 
do otoczenia pod względem 
koloru) - zmienić wygląd 
lotników tak, by nie wyróż
niali się wśród Ahglików i 
nie zwraci3li na siebie zbyt
n,;e! uwagi. 

Wyd:mo rozka7.. aby lotni· 
cy amerykańscy (którzy 'tV o., 
gćle poruszają się po m'e
ście w ubraniu cywilnym) 
.,anglizowall się" jak na 'bar
dzie';' jeśli zechcą wyjść po
la teryterium obozu. W ce
l u po leps z eni a stosunków m; ę 
dzy, Amerykanami a Angli· 
k81'tli. lotniey amerykańscy 
powinni ... ,.ubierać się skro
mni .. , unikać raż"!Icych kolo
rów". Stąd właśn'.e kłopoty 
w~;trwrr 'kó\\·'. którzy mUS7ą 
odsyłać z powrot~m do obo
zu swych rn dak6w. zam~ło' 
w~l"ych 'w krzykliwych bar
wach. 
Wątpliwe, aby ten naiwny 

trick przyniósł pożądane wy
niki. Przecież ptaka poznaje 
się nie tylko po piórkach, 
ale i po locie. 

Typ, który wie jak należy 
O wpływ zabiegdć i łaski, 
Jak wśród podwładnych lęk szerzyć, 
A wobec możnych być płaskim. 

nują SWe czyny lO-lecia 
przed terminem zamierzają 
oddać budowy do użytku. -
Mieszkańcy Starówki mar
twią się jeszcze mniej. To 
nic - mówią - że trudno 
przejść przez błotn:stą ma
zię zalegającą wszystkie u
lice II części Traktu Starej 
Warszawy. To nic, że pra
wie codziennie przynosi się 
na ubraniu wątpLwej ozdo

Pałac Branickich przy ulicy Miodowej, Jedna z n3Jp!ęk
niejszych budowl1 vlbytkow'Ich Warszawy. został pieczołowl. 
cle odbudowany. CAF ~ fot. Szyperko 

Tu i tam jeszcze się kręci, 
Grzmi, chwali lub się rozczula, 
Ma zapał, energię, chęci, 
Idee na nim - jak ulał. 

by tynkarskie .,d~koracje". !.--------------------.----'- Na życie, co go otacza, 
Spogląda twarzami. dwiema. To nic. że trzeba ustawicz

nie sprzątać w mieszka
n' ach i usuwać kurz, pr :ze
dosta !ący się do wnętr zy 
przez byle szpary w oknach. 
Dość, że za 3 tygodnie, w 
dniu swego święta narodo
wego otrzyma stolica po
nad 2 tys'?ce dalszych izb 
mieszklllnych w jednej tyl
ko dzielnicy. 

* 
Na rogu Freta i ... 

- ... proszę pani, jak się ta 
ulica nazywa ... 

- NowomieJska. ... 
- ... a, na Nowomiejskiej, 

skulona na rusztowaniu mło 
da malarka nakłada pędz
lem farbę na ledwo wysu
SZOl1ą ścianę narożnika. Pra
ca idzie jej szybko. bo na 
ra zie maluje tło. po chwili 
jednak oczy artystki stają 
się cora!: bardziej uważne, 
a ręka wolno i dokładnie 
wykonUje swe z góry obliczo 
ne ruchy. Spod pędzla wyła 
nia się najpierw zarys, a 
potem pulchna sylwetką a
morka. Na barku trzyma 
wielki k' e15ch, a w nim perli 
się wino dla ... jeszcze nie 
wiemy dla kogo, trudno do
myśleć się z wiszącego pani 
żej szkicu, ale przypuszczal-
nie dla Bachusa. Za tym 
amorkiem, drugi, trzeci ... 
hej, cała ich czereda spie
szy l darami dlaobżartu
cha. Tak. Na narożnej kamie 
nicy powstaje piękny malu
nek, który niebawem wy
woła uśmiech na ustach nie
jednego przecho,dnia. 

Na razie śmieje sięza
morków tylko malec - au
tochton. b'o on tylko obser
wuje codziennie z uwagą ich 
narodziny. Z Kr:nwiktor
ski ej na Freta nie Jest prze 
cież daleko. Do skl"pu idzie 
się tędy, a i szkoła jest w 
poblfiu. Toteż malec kilka 
razy dziennie przystaje 
przY rusztowaniu (n'e za 
bUsko, bo l1iebezpiecznie, 
jak głoszą tablice ostrze
gawcze, wiszące l')a ruszto-
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waniach). zadziera główkę 
do góry i liczy ... 

- Raz, dwa... cztery ... 
piętnaście... mamo, mamo, 
biegnie, pr agtląc .'ak najszyb 
ciej podz:elić się z matką 
nowiną. 

~ • * 
Czy dwa różowe amorki 

na brudnozielonym tle 
wystarczą, aby zaspokoić 
cieka waść malca ze Starów 
ki? 

Trzeba więc pobiec i na 
rynek nowomiejski, gdzie 
nieda wno jak gr zyby po de
szczu rosły już nie amorki, 
ale mury nowych domów po 
północnej, tej od Żoliborza, 
stronie. N;edawno rosły. A 
dziś pokryły się już dacha
mi i czekają na tynk 
swój strój na uroczys tość za 
ślubin Nowego Rynku z no
wą Warszawą. Inne są tro
chę te nowomiejsk e kamie
nice, niż ich starsze o rok 
siostry z rynku Starego Mia 
8ta. Wiadomo. Tamte star
sze. mniejsze - typu miesz 
'czańsldilgo, dostosowane do 
szczupłoścf mi e' sea w'e
wnątrz murów obronnych 
de ," '1.!' I 'VHr~ -'c:!IWV. 

Jest jeszcze Jedna różni
ca m:ędzy Starówką, a No
wym ,Miastem. Tam, _ głów
nym czynnikiem dekoracyj
nym jest barwa, feeria 
barw' na murach oraz rzeźb 
i ornamentów na dachaeh, 
czy narożnikach. Tu dekora
cja będzie naturalna, żywa 
- po prostu zieleń, łagod
n'e spływająca dywanem w 
stronę W'sły i drobn?, sztu
czne ornamenty: źródełko, 
fontanna itp. 

- A co tu b~dzie, proszę 
pana ... - pyta malec kie
rown'ka budowy. 

- Nie zawracaj mi mal
cze głowy. teraz nie mam 
czasu - odpowiada groźnie 
Inżynier, ale zaraz coś tam 
szepcze malcowi do ucha. 
Już wiadomo. Malec będzie 
przychodził do kina, do te
go dużego domu po połud
niowej stronie rynku. a tam I 
na róg Freta po "loda". 

Kilku legionistów niosło już pękate, brezentowe wiadra z wO-' 
dą. Schultz brał je kolejno i wlewał przez lejek w gardło star· 
szego Ma 19asza. Na próżno starzec starał .i~ wypchnąć języ' 
kiem żelazny lejek. Sierżant wciskał go .siłą w jamę ultną tor
turowanego. W kącikach jego warg pokazała się cienka 6trut· 
ka krwi. Woda obłewała mu brodę, przelewając się przez lejek. 
do którego wlano już dwa pełne ~:Iadra. Brzuch Malgasza pęcz
nial potwornie, mimo to SGhultz sięgnął ,po trzecie wiadro. Po 
chwili było po wSly~tkim. Tortura wody nie dala żadnego rt'
zul~atu. Małgasl nie żyl i nic już nie mial do powiedzenia. 

Zdrojewski wzdrygnął się. Zrobiło mu się niedobrze. Mimo. 
że w Legii widział już I')iejedno, ale epizod ten napawał go 
wstrętem I obrzydłiwością. Teraz już wiedział mniej więcej, 
czym była t3 osławiona "earte blanche". wiedział I zapamiętał 
na zawsze, na całe życie. 

VII. MALGASKIE MIGAWKI 
Clarne zniknąl bez śladu. Od -kilku dni na próżno szukano 

młod~go, dzie-więtnastoletniego andru'!8 l Paryża, Nie znale, 
ziono go również wśród poległychSenęgalczyków, Arabów ile· 
gIonistów podczas o~VJtnich potyczek z ,\\algaszami, Nikt o ni'1l 
nic bliższego nie mćgł powiedzieł. 

I oto zjawił się głodny i wycieńczony. Zdezerterował do Mai· 
gaszci1),', ale ci nie dowierzali białym. Nic zresztą dziwneg:l. 
Trudno mieć zaufanie do ciemiężycieli i morderców. Po dniach 
bewwocnego błąkania się. wróci! z powrotem do oddziału. 

Kapitan Mp.streli przyjął "marnotrawnego syna" nadlwfczaJ 
wylewnie. Jako dobry I wyrozumiały ojciec kazał lnu pierw· 
szegO' dnia czyścić ubikacje. Przez cały dzień Clarne wynosil 
garściami nieczystości na ogró<j, Dopiero nazajutrz wysłano 
go na "tor pr~zkód". Ciężki karabin ma~l2:ynowy przymocowa
ny do w,tł)'ch ramion przytaczał go dO' ziemi swoim clttarem. 

Kiedy? No jak to, je;;zcze 
nie wiecie ... \Vs~yd ... 22 Lip· 
ca br. A przecież - wszystko wypacza, 

Bo swego oblicza nie ma. 

* * • 
N o! a teraz to pójdziemy 

JU Chyba do d"mu ... 
- C,, do domu ... , a mury 

i Ba r, :łkan ... ? 

Jak chwast się pleni nieznośnie, 
Raz tam, raz tutaj wyrasta . 
Cień jego pada ukośnie 

I molec pędzi jak oszala
ły, le'."o prześlizgując się 
mi~dz,l pracującymi ludżm" 
Rzeczy w:ście, Barbakan. Ce 
glana, przepiękna klamra, 
spina;ąca pas murów obron
nych wokół Starówki. A 
więc szybko, ho już wieczór: 
pas (m<lry obronne) ma mieć 
w tym roku 60 metrów dłu
gości. Klamra - (Barbakan) 
czeka tylko na stylo'we 
drzwi i może pokazać swe 
wnętrze warszawiakom. A 
zamiast ozdóbek umieśc_my 
na pasie małe "figurki": ba
sztę Prochową, tę odsłonię
tą przy Podwalu w 1938' r. 
a teraz znacznie podwyż
szoną, wieżę Rzdniclą w 
pobl!żu Szeroki€go Duna'u. 
wieżę I\Tarszałl\Cwsl{ą. kelo
sa 25-me; rowe,i wysokrśc' ... 

Na nasze kwitnące miasta. 

Jeszcze się trzyma wyniośle 
I działa - gdzie się nadarzy: 
Spec w dygl"itarl!kim rzemiośle, 
Jaśnie Wielmożny Towarzysz! 

,. Dipriabin 

Szkuła ..• za kratami 

Wzdiuż paC'a murów ob:on 
Dych prowadz'ć będz'e ul'cz 
ka podmurn2 wybrukowPlla 
poh1Ym kamieniem. A całą 
skarpę od strony ul. Podwa
le pokryje ly',va zieleń tra
wy. Tak więc mury obronne 
n;e oddzielą, ale połączą S'a 
rówkę z Nowym Miastem. a 
zielona wstążka między n'
mi poplynie hen, na wschód, 
aż do nadwiślańskiego par
ku kultu:y i wypoczynku ... 

* 
Tyle na dziś. Wróćmy spo-

, ko.'nie do śródmieścia 
przez 'Szeroki Dunaj. Piwną 
i Zapiecek. Postarajmy się 
jednak dobrze zapamIętać tę 
drogę. Bo dziś wiedzie nas 
je'szcze wydeptany trakt 
murarskich taczek i butów, 
a za 3 tygodnie ... nie wiado
mo, czy nie zgubimy się 
olśnieni pięknem II części 
Traktu Stare.; Warszawy ... I 

ANDRZEJ ŁASKI 

Już od kilku lat w zachod
nio-niemieckim miasteczku 
Lueneburg s'Zkoła koczuje 'z 
jednego miejsca na drugie. 
Lueneburczycy nieiednokrot
nie 'uż widywali uczniów, 
n'osących kul?we ławki. sto
Iy. tab]ice ... Bvła to p:,ze
prowadzka szkoły z jednego 
rozwalającego s'ę baraku do 
drug'ego - ieszcze starsze' 
go ,ieszcze bard~iej zniszczo
nego. Tuta,i, w przepełnio
nych ciemnych norach, noszą 
cych szumne miano uklas", 
odbywały się lekcje'. 

Nie mlnflł mi~sIRc. aby .. oi 
cowie miasta" nie otrzymali 

-od rodziców listów z żąda
niem natychmiastowego przy 
znania szkole odpowiedniego 
lckalu. Odpowiedź zawsze by 
la ta sama - po obłudnych 
wyra7.ach współczucia nastę
powały słowa: "W chwili 0-

becn"i nie mamy mo;;li wości 
zadość uczynienia tej proś' 

Aż nadszedł dzień, kiedy 
zarząd miejski zapowiedział 
wszem wobec. że zostaną 
pod;ęte wszelkie środki w ce 
lu zapewnienia dzieciom 
"normalnych warunków na
uk!". Wloelu m:"'s7.k~ń(·6\'· 
Lueneburga widziało już o
czyma wyobraźni nowy gmach 

B!egi3ł z nim pod komendę samego MestrelI do godzJny dru
giej po południu, dłużej nie wytrzymał. Kołedzy odnieśli zupeł· 
nie wyczerpanego chłO'Pca dO' aresztu, w kiórym odsiadywał na 
razie l?arę. 

W jakiś Czas polem ogłoszono wyrok. Biorąc pod uwagę mło
dy wiek i niedoświadczenie Oarna, ~ąd wojskowy skazał. go na 
sześć miesięcy kompanii karnej. Rzadko kto wychudził cało po 
odbyciu takiej kary. W ciągu dwóch, trzech miesięcy 'skazaniec 
miał już dosyć. Szeregi kompanii harnej przerzedzały się szyb· 
ko. Kara była bowiem wyjątkowo ciężka. Zabierano legionistom 
mundury, zostilwiając ich jedynie w krótkich, białych spode']· 
kach, co przy sięgających do 50 stopni upałRch, lub ulewach. 
dawało się porządnie we znaki. Buty, w których paradowali, po 
zbawione były sznurowadeł. Każdy ze skazańców oirzymyw'" 
parciany worek, zawierający dwadzieścla kilogramów cegły. Ta, 
ki plecak umocowany był do ramion cienkimi przewodam; od li· 
nii telefonicznych. Ustawiali wszystkich trójkami i rozpoczyna· 
ły się ćwiczenia. Popędzani przez specjalnie dobr~nych kaprali 
lub sierżantów, znanych ze swych zboc~eli patologicznych. mu· 
sieli wykonywać najbardziej fantastyczne polecenia i kaprysy 
swych przełożonych. Opieszałych przenaglał świst b'yl<owca B:o 
gal i przez ca ły dzień, padaj ąc i w~ta j ąc, zgodn ie z komendą. 

Wielu zmartwiło się tym wypadkiem, bo Clarne był bardzo 
łubiany. Szczególnie szoferzy darzyli go względami i nieraz za· 
śmiewali się do łez z ciętego języka i dowcipnych powiedzone', 
małego Francuza. - "Toż to smarkacz I dzieciuch jeszcze" -
oburzał się ten i ów. Niektórzy 'nawet próbowałi wstawić 5i, 
za nim u MesterJi'ego lub wpłynąć jakoś na złagodzenir wyro 
ku. Nic nie pomogło. Wysłali go gdzieś na budowę dróg W trzy 
tygodnie później umarł na malarię. 

Powstanie upadało. Co dzień dzienniki francuskie roily się 
od artykuł0w, notatek i komentarzy. poru~zaj ących kwe~tię mili, 
g~ską Nie br~kło również głosów krytyki. związanyc.h z gło~nv.n 
wówczas proces~m posłów Madagaskaru. przywódców i człon 
kG ..... part1! I\1DRM*) w Tanarlvle, oskelfżonych o wrganlw 
wanle powstania. Spr8wa ta odbiła się głośnym echem w spo· 
łeczeństwie francuskim. NajwybItIJiej~{ adwokaci paryscy pod 
Jęli się obrony niewinnie oskarżonych posłów. 

.) Mouvement Democratlq\.le dl Renoyatlon M.ali~che - Ruch 
Demokratyczny Odrodzenia Malgasldego - ~. wŁ. 
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szkolny z przestronnymi kla
sami i jasnymi korytarzami. 
Niestety, płonne bYły te ma
runia! Nikt nie zamierzał 
budować nowej szkoły w 
Lue"leburgu. ,.Ojcowie mia
sta" w-padli tylko na pomysł 
uloK0v ania szkoły w gma
chu więziennym. 

Na drzwiach starego bara
ku, w którym ostatnio mie
śc'ła się szkoła, wywieszo
no ogłoszenie informujące, 

że ucmiowie kla~ I-IV hę
dąsię ontąd uczyli ... w wię

'zieniu. I obecnie malcy a 
teczkami i tornistrami prze' 
chodzą co rano przez ciężkie 
wrota więzienne i spędzają 
za kratami, w ponurym gma 
chu więziennym po kilka go
dzin. 

W historii tej nie ma nic 
niezwykłE'go dla Niemiec ade 
nauerowskich - kraju, w 
którym myŚli się przede 
wszystkim o armatach, a nie 
o szkoł~ch. W bońskim "ra
ju" trudno byłoby dziś zna
leźć mias10, czy osiedle. w 
którym szkoły nie gnieździły 
by się w barakach. bunkrach, 
na strychach. Tak np. w Ki
lonii jedna ze szkół mieści 
się w wi.1gotnej budzie, przy 
pOminającej stajnię. w Mona 
chium - w piwnicy znisz
czonego podczas wojny domu. 
W Niemczech zachodnich U· 

tarła się już nazwa: "szkoły
ruiny". 

Ale Istnieją Łam rÓwnież 
,.ukolY-l'alace". Tygodniki 
ilustrowane poświęcaię Ich 
opisowi całe strony; szeroko 
opowiada się o nich w audy
cjach ra d lo wych dla dzIeci. 
Niedawno w mieście Ans
blich odbyło się uroczyste 
otwarcie nowe; szkoły dla ... 
65 dzif'ci, które; budowa po
chlnnęla 400 tys. marek. W 
końcu roku ubiegL~go odda
r,1,'I rio u?y'ku w \~'nhf'lm:;h8J' 
fen szkołę "Prince Rupert 
~rhool" - (~?:ki)!a lm. ksIęcia 
Ruperta), .,1edną z najdroż
szych szkół w repub:ice fe
der!\lnej" - lak pisały ga
zety zachodnio - niemieckie. 
Szkoła ta ma własny basen 
pływacki, halę sportową o 
raz wspani Fi ły bar i bufet. 
Koszt;ej budowy wyniósł 
pOl"ad półtora miliona ma
rek. 
"Szkoly-oałace" przezna

czone są db dzieci o\:upan
tów, wyżs:ych urzędników 
państwowych i bogatych 
przemySłowców, Daremnie 

'sprzedajne gal'ety ~achodnio
niem'eckie rek'amuią te szko 
ły jako ,.wspanif!!v dar dla 
n,qrodu nlem'eckiego". Drzwi 
"szkół'p8łaców" zarnknięt? 
są nrzed dziećmi niemieckich 
ludzi pracy. DIa tych dzie<i 
są tylko szkoły w brudny. 
barakach, ciemnych sutere-
nach. DO l ... w więzieniu. 
• (W8' ... KomsomOlskiej 

PrawdY', Nr 158' 
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• Talltusz SzelIga Kontrola • Wlaulty Wenłowski 
~ Jizet Skrobacz 

zWYGięzcaml 
KON;{U"~U - ?lE8ISCYTU 

w 

społeczna .pomaga ~Wz;:;~~ -ki~~~-~~ik-; s~~;ę-d';;~ 
lIsprawmemu handlu uspołecznionego l ! 

W dniu dz isiejs zym o go
cN:nie n-tej w ,.Julnence'· 
odbędz ie się uroC'zyste za
kończEn ie Konkursu-Pleb s
cytu o t yluł najlspszego kie 
rownika. kucharza i ke ;ne 
ra RzZG. połączone z na . a
d~ RzZG z konsumentam . 

Po 40 dn ;ach trwania Kon
kursu-Pleb:scy tu zosIali wy 
typowani przez naslych 
Czytelników - konsum n
tów rzeszowskich zakładów 
zbioro w ego żywienia, naj
lepsi pracownic.>' ·RzZG. 

W dniu wczorajszym po 
mozolnych obEczeniach ko-
misja konkursowa zakoń-
czyła swą pracę. Ogółem 
wpłynęło ponad 1000 wypo
wiedzi. z czego na k ierow
ników 557 głosów, na kucha
rzy 524 i kelnerów 495. 
Tytuły najlepszych praeow 

ników RzZG zdaniem kon
sumentów przypadły: kie
rownikowI "Jutrzenki" 
Tadeuszowi Szelidze. kucha 
nowi "Popularnej" - Win
centemu Wc~ołowskiemu I 
kelnerowi .. Powszechnej" -
Józefowi Skrobaczowi. 

A oto 0Jicjalne wynIkI 
Konkursu - Plebiscytu: 

KIEROWNICY: 
1) Tadeusz SzelIga •• Ju

tr ' 'nka" 264. 
2) Andrzei Swider "Po-

wszechna" 180. 
3) Andrzej Liszka .. Popu

larna." 106. 
KUCHARZE: 
l) Wincenty Wesołowski' 

"Popularna" 198. 
2) Marian Sliwiak "Ju

trzenka" 187. 
31 Michał Kłok "Powsz e-

rhna" 123. 
41 Józef Hopajlo .. Hotelo

wa" 10. 
KELNERZY: 
I) Jiizef Skrobacz .. Po

wszechna" 85. 
2) Kazimierz Piet raszek 

"Popula.rna" 83. 
3) Edward PIórkowskI "Po 

pularna" 81. . 
4) Bronislawa Borek "Po

pnlarna" 63. 
5) Marek Waszczak 

trzenka" 48. 
6) Michał Skrobacz 

trzellka" 41. 

"JU-, 
"Ju-

Na terenie woj. rzeszow 
skiego . działa 129 spółdziel
czych komisji kontroli zaopa 
trzenia obeimuiących opieką 
B43 placówki handlu i ży
wieni<t lb:orl\w~go ])zI11~1 
ność w tej dziedzinie akty
wu 7.\vi;Fk.,wegc IV dU7.y>n 

stoPnIU wpływa na pf)iJrawę 

stylu pracy p'acówek handlu 
u<!Jołec7.1l ionel!o i 7.akb.dów 
zbiorowego żywien i a . Spo
leonE' komisie kontroli 7.ao 
patrzen :a kontrolu'ąc dZiałal
ność handlu uspołecznionego 
el:miOllfa szerf'12 nlpd~ 
ciągnięć g0d?ących w kon
sument.ów. W miesi ącu czerw 
cu 14 społecznych komisji z 
terenu RleSZO\\oil . Mie"a 
Stalowej Woli i Tamobrzega 
przeprowadziło kontrolę w 
104 placówkach ha n dlowych 
uja\\ maJąc szereg poważ

nych niedociągnięć: np. Ko
misia · huty 'Sta I()w~ Wola \1/ 

sklepie MHD Nr 15 w Stalo 
wej Woli stwierdziła brak 
ceny na niektórych artykułach 
Iherhatrliki luzem\. 'klórl' ek. 
pedientka sprzedaje wg wla-

. mego uznania. waga netto 
nie jest przestr~egana. w skle 
p.ie jest brud, higiena urąga 
wszE'lkim przE'pisom \v ski'!· 
pie' Nr 8 wykryto wiele ar
tykułów zep'utych itp. 

Komisia Zakładów Meta
lowych Dęba w szeregu skle 
pów MHD na osiedlu w Dę
bie stwierdziła, że np. kieł
basę sprzeda 'e się po 32 zł, 
zamiast 30.40 zł. - mięso 
wołowe- 00 22 cł. zamiast 00 

18 zł. Zauważono również 
podmianę towarów li szcze· 
gólnie \V sk~epie konrekcji 
mE'~kie.i ltp. 

Trze':la podkrE'ślić. że nie 
wszystkie dyrekcje MHD pod 
chodzą z należytym} (zlJ mie 
niem do prac kom's ji, gdyż 
nie za wsze zalatwlają w po
rę wnioski wYsuwane przez 
c;r·:F7. Ku. dvrekclA MHD '\I 

Mielcu otrzymała 3. V. br. 

W DNJU DZISIEJSZYM 
mieszkańcy Rejonu Meldun' 
kowego lir 25 i 26. k tórzy 
dotychczas n ' e otrzymali do 
wodów osobistych, zgłasza
ją się w Punkcie E,wldencji 
Ludności przy ul. Baldachów 
ka nT 9, celem załatwienia I 
formalności związanych z o
trzymaniem dowodu. 

W czwartek w Rzeszowie 
Dyżur nocny: Apteka Społpcz

na nr I ul. 3 Maja Ił 
Apteka Społeczna nr 4 ul DĄ

b rOWSkiego 56 tel : 10-34 
Pogotowie RatlJnk(\we ' ul. Obr. 

StalingrAdu 29 tel.'09 
Straż Pożarn'a: ul. Mlckle ·.vl 

Cla 10. tel 08 

TF.I1TR 
PAI'<'STWOWY TEĄTR Zrt:"-H 
RZESZOWSKIEJ - nlec~ynny 

IłfVZ E łJ/If . 
MUZEUM OKRĘGOWE", RZE

SZOWIE - czynne od godz. 
10~IS·te.l 

MUZEUM w t.AtIlCUCIE 
czynne od godz. 9-15 tej 

"'Nrł 
APOLLO (llL Hibnel'l;) " KO 

bieta dotrzymu,ie słowa" pro. 
dUkcji czeskiej, godz. 16. 18, 20 
PRZOOOWNTK ul Pst ro'w ,,!< I e-

gO) .. Zagubione meJr.-
(lie" prod. aU3trl~ckiej 
godz. 17 I 19-ta 

5.25 11.30 - Rzeszowsi<a a\l
dycJa lokalna - pro! ram 
odbierany przez głośni kI. 

Prog~am I - na fali 13%2 m 

Program dnia 7.50 \~.2S. Wla
clomoścl 5.03 8.00 7.00 7.50 12.04 
16.00 20 .00 · 23.00. 

5.10 Audycja dla ",91 5.25 
Muzyka poranna 5.48 Gimna
styka 6.15 Koncert .,,1I~t6w 
6.30 Kalendarz radiowy 6 .37 
Koncert poranny 7.15 Mu:r,yka 
popula rna 8.00 ' MuzyRa roz
rywkowa 8.30 Dla dzIeci młod
szych 8.SO Włoska muzyka ope 
rowa 9.45 .. Wieś tańczy ł śpie
wa" 10.00 Koncert muzyki pol
skiej 10.55 Koncert solisto\\' 
11.30 Muzyka I akt'Jalnoścl 
12.10 Muzyka rozrywkowa 12 25 
Radziecka muzyka ludow~ 
12 .45 Audycja dla wsi 13.0n 

Przerwa 15.30 Dla dzle~ 1605 
Audycja aktualna 16 .20. Kon
cert estr.:idowy 17.00 "Z życia 
Związku Radzieckiego" 19 .00 
Koncert słynnych .ol1st6w 

. 18.20 Audycla aktualna 18.35 
Z cyklu "symfonie Czajkow
skiego (martenla zimowe") w 
wyk. Wielkiej orko symf 
p. d. Golowanowa 19.30 Saty
rycy przed mikrofonem 19 ~n 
Audycja d la w!ri 20.30 (;ca 
",klf!stra taneczna PR 21.00 
Odpowled1.1 Fali 49 21.12 .. P Ie-
śniarze polscy" 21.40 .. Dzień 
dobry Topom .. " ode. pow, 
Jalu Kurka 22.00 Dziennik spor 
towy 22 .1 0 .. Arcydzieła muzy· 
k! ka.meralnej" 22.43 Muzyk. 
taneczna. 

Progrllm II - na fali 387 fil 

Pro~ram dnia 7.43 13.0~ Wla· 
domoścl 7.50 14.00 18.15 2130 
23.55. 

8.00 Muzyka rozrywkowa 
8.30 Dla dzieci młodSZYCh 8.50 
Włoska muzyka operowa 9.45 
,. Wieś tańczy I śpiewa" 1000 
Pnerwa 13.10 Przegląd p rasy 
stołec"nej 13.15 Muzyka roz
rywkowa '14.10 Popularna m'J' 
zyka symfoniczna 15.00 Radio
wy klub racjonalizator6w 15.13 
Na swojską .nutę 15.40 Pieśni 
na sopran i wiolonczele 16.00 
Muzyka dla wszystkich 1640 
Pleśni ziemi dolnośląskiej 
17.00 Dla dzieci 17.30 ,;Na war
naw.kle.! fali" 18.00 .. N" spor
towej fal1" 18.21) MistrzowIe 
sceny op.,roIVe.l 18.50 "Jak w'
ży się gwiazdy" - pogadan'<-
19.00 Muzyka laKtIlsIności 
19.25 Audycja o k'tllążce Hen
ryka Fieldinga "Przygody Jó· 
zefa Andrews'a 19.45 Kompo
zytor ' tygodnia Mikot.] 
Rimski - Kol'sak<;>W 20.30 "Wlł-. 
jaszek Wanla" sUuka Antonie
go Czeohowa 21.45 Wladomo~cI 
spott'owe 21.50 Muzyki 22.00 
D. c . . sztuki Antoniego Cze
chowa p. t. "Wujaszek wanla" 
23.00 Z naszych !al koncerto
wych 23 .30 Utwory Karola Szy 
manowskiego. 

:::9 wn losków pokonlrol 
ny ch przez SKKZ przy WSK 
Mielec. które do dn'ia dz.isiej 
Slego nie wstalv lB ł a twione. 
Dyrekcja MHD w Rzeszowie 
otrzymała od SKKZ orli' ElF 
pozy turze PKS Rzeszów 9 
wniosków rokonlrol rt)'ch lo\' 

rlnlu t9 n. hl' I r\() dnln dzl 
oiejszego n le ddla o:ip;>\vie 
d?1 o ,o',,,,ohlf> Irl) r 'aLZ;lril 

Dobro kon!'umenló'" wym" 
!!~. A,hv " vl'pkri" Mil!) I In 
n~ in,lvluc'e h~ndlo"'e 7.ro
zumialy. że ,00ł"C'7.I1 ;) koo 
tro:a placówek h andlowych 
ma na celu tl:,prawniel1ie 
n,C!(''y ilflw;H " l1i , ... cll :>\Vc>! ' " 
który powinien. l m;ei;:c~ re 
agnwać na wn;",ki SKKZ. 

rzeczy bezpośrednio winę po
noszą r.ady zakładowe (miej 
,cowe). które nie troszczą 
się o uakt.v wnienie swoich 
'(()lTIisji Ró~nież ; lespoly 
'wordynacY.'ne w Krośnie 
Jaśle. Jarosławiu i Dębicy 
nie wywieraia wpływu na 
d7i:1ł,,'no~r SKKZ. 

) 
) 

W dniu l. V!l. br'. Wuje~ 
wódzk i ZnDół Kr)()rdyn"łr~·.i

!lY pri'V Wniewod1.klei Rn
d7.ie Zw. Zaw. d " konC'ł ana- l 
li z.y działalności SKKZ i na- ) 
kreśl;ł \Vyl.vc:zne do dalsze)' 
or<lCY na okres letni. ) 

W wyniku rp.aliz<lcji u 
.·hIVal II lj;Jl.du P art" W ZUj 

staią potrzeby ludzi pracy. 
wzrasta ilość masy towaro
" 'ej artykułów p:erwszej po
trzeby. Rady zaldadowe po
orzez społeczne komisie kon 
t.roli zaopatrzenia winny 
dbać , by ta zwiększona masa 
towarOwa szybko i spraw
n ie dotarła do konsumenta. 

Stanisław Hawryleozko 

Ze sportu 

) 
) 

I 
) 

JI'!dnym 7. nCi !1pp~z,\'ch kierowników sklepu Ina ~:\r6ki e6o , 

a ro\vnocl.esnie 112 jUpl ?e.j u ll e I~zym ~pl H' ~DWCQ le9t ob. .J a .. 

slewlez ze sklepu MHM nr 3 w Rzeszowie. 
T10Slczy sie 0'-' o potrzeby Klientów. dbając zarównu o la

kO$Ć' towaru. K9:zdy tOWAr jest przez niego starannle prze .. 

chowywany. chromony przed zepsuciem czy marnotraw

stwem. 
Na każdego kilen ta czeka w tym sklepie uprzejmy sprze

dawca i dobry towar. Warto, by inni kIerownicy I sprzedaw
cy brali z niego przyklad. 

Foto - poplJakowskł. 

ne ba rdzo starannie I dały tto
bre wy nik!. 

WiCkszość SKKZ na lere
nip woj. rzeszow~ki"go oro
wadzi systemalyczna i plll
no\<ą d7. ialalno~ć 7.godnie z 
wytycznymi CRZZ. Do ta
kich należą SKKZ przy WSK 
Mielec. w fal1ry re maszyA w 
Gllniku Mariampolsklm. Dy· 
~ekcJa Poczt I Telelw munlka· 
cJI Rzeszów. PKS Ekspo/ytu 
m Rzeszów or~z Slere2 In 
Jest jeszcze wiele SKKZ, któ 
re wykazują Slilb q rlzi~lill 
ność. Są lo komis.i e w pre
zyd iach rad narod owych. w 
placówkach słu7.by zdrowia 
i zakladilch przemysłu che
micznego. które do chwili o
becnej nie przeprowadzają 
żadnych kontroi i. Za ten stan 

Za kilka dni 
Rezultaty uzyskane w przede

dniu rozpoczęC i a Spartakiady 
przez naszych czołowych spor
towców. którzy u.tanowlll wie
le rekoldów Polski. zapowlad~
Ją. ze po,lom Spartakiady bll
dzte wy!loki. 

II OgólnopOlska Spartakiada 

Czv iuż me ma rady 
Ił złośliwych loka~orów? 

Chodzi o zwykly trle 

Szybkimi krokamI zbllża '<i~ 
termin rozPoczllcia II Ogóln,,
polskieJ Spartakiady - 9 dn i 
wie lkich emocji na !ltadlonach. 
bieżniacll. pływalniach. ~alach 
ringach I strzelnicach. Już za 
dwa - trzy dni 'zjetdżać się bę
dą do stolicy na.1lepsl sportow
cy z calego kra .lu. 
Spartakiadą żyją nIe tylkn 

wszy,cv sportowcy ... wyczynow .. 
c; •. ale w'iele dziesiątek tysięcy 
sportowców w ca!;\'m kraju 
w okreele Spartakiady starto· 
wat będ~ v masowym wlelo
bO,iu sportowcy. 

11 Spartakiada, organizo-

wana w lO-lecie 
doweJ. będzie 
I sprawdzIanem 
postępu n 3szego 

Polski Lu 
egzarolncJr 
pozilJmu i 

sportu. 

ReprezentancI siedndu pionów 
którzy walczyć będa o m'ann 
najlepsz~/ch ~portowcf.w - 1111 -
~trzów Pol ski. TUl od rnl 1z57 eJ.!( 
CVlSU bardzo intensyw nie P! 7.v, 
lZotnwują sl~ do tcj wielkiej 1111 
prezy . 

Już dziś można ~ml"ło ,t,,;el' 
dzić. ze prz:vę.otov.·ani a do Spal'· 
taklariy przez ponclególne "ze 
szenia sportowe były prowadza· 

~mlalo motemy nazwać Spar
takiad~ "P"lsI!.ą Olimpiad,,", 
ponieważ na st~rcle u.jrzymy 
'.\ ,57,yst l<ich Clt)łowych zawodni .. 
ków z podq"wow:vch .j~'~~ypUn 
'POI tu Chyl •• nie zn~ Idzie się 
'1Jl<t z: wIelu sympa t j" " spor .. 
tll. który nie zn~ldzle siebie 
emocji. 

Z okazji Spa rtaklady poczta pak . Prly u licy Spylki! LI 
gęzy 4 mieszki! ob . Eugenia 
Noga. Przed oknami jej mie 
Slkan'a zna.ldu~e się trzepak 
loka torów zami€'szka łych 
przy ul icy Naru s,ewiC7~ 7 -
Ni€ byłoby w tym nic dziw
nego. gdyby nie to. że ' dzieci 
bawiący się na tym podwó
rzU . są "zapalon ymi pilka
rzami" i nawet wprawienie 
wybitej szyby ob. Eugenii 
Noga oraz "skonfiskowanie" 
kilku piłek przez poszkodo
waną nie odstrasza ich od 
kontynuowania treningów 
pod oknami w/w obywatel
ki. 

IV mistrzostwa łucznicze CRZZ 

Polska wyda serię znaczkÓW 0-
kolicznośclow:.ch: dwa z .ymbo
I~m II Spartakiady - oszczepnl
I,ami oraz trzy pr'ledst~wlająCe 
~zt3rc tę lel<k o~t lp.tyczna. gimna
~,tyka I "el mierza Spec.1alme 
7.M<!Bnlzowana ekspozytura U
t7.<;du PocltoWe!!O na StadIonIe 

Ponieważ szyby ob. E •. N. 
są nadal w niebezp ie czeń' 
stwie , gdyż trzepak służy 
dalej za bramkę piłkarską i 
dotychczasowe interwencje 
w MO, Komitecie Blokowym 
i administracji nie dały re
zultatów. bo złośliwość loka 
torów. a zwłaszcza ob. 
Chmieła posunęła s ię do te
go stopnia, że nie pozwalają 
przesunąć tnf'pak~. mim '! 
kllkakrof.nyrh orzeczeń MO 
j Zarządu Mies zkaniowego, 
zapytujemy kompetentne 

c7.ynnlki. czy nie ma iuż ra
dy na ukrócenie 7łoś1iwoścl 
ze strony lokatorów kamie
nicy i)rzy ulicy Naru"?ewicza 
nr 7? 

02'łoszenia drohne 

Zguby 

W IV mist rzostwach łuczn!-
czy ch CRZZ. zorganizow;mycl, 
w Szczecinie wzi~li tldzial re
p rezen tanci woj. rzeszo"Jsklego 
z Budowlanych I SpójnI. Broni
li oni bllrw swego . !rzeszenla 
Zawodnicy I zawodniczki Budo· 
wlanych Rzeszów stanowtli le· 
prezentac.lę swego Z rzeszenia. 

Obsada zawodów byla bardz') 
silna. Ogółem startowalo ij7 łucz 
ników. Rezultatem te!lorocznych 
mlstrzo,tw CRZZ było ust.no· 
wlenle 8 r~kord6w Polski w ka
tegorii indywidualnej or"-z ze· 
spolowej 

Za wodhlcy rzeszowskich Bu· 
dowlanych byli n'ajmłocl",-ym' 
łucznikami. a mimo tego spisalI 
się doskonale. WYI'óżnić n.lei.y 
przede wszystkim Wolskiego. 
Lekarza omz Gierlacha. Za.ipll 
on! w konkurencji Indywidual
ne.i kOlejno - 11. 13 , l4 mieis~a 
OU7.:V Ol sukce~enl było 7..ajęcj(· 
przez Wolskiego 6 m iej.ca " 
strc",laniu na długi" odte~ło;'ri 
Nasz junior Gierlach. startu.la'· 
IV konkurencji seniorów uplaso · 
wał się w 9trzelan'u na odległo· 
,;cl krótkie na 11 m1ej!cu 

7. zawodnIczek na""ego wol,,· 
wództwa Klęsk zajęła 8. II Wiś
niowska 10 miejsce. 

A oto pozostałe wyniki koble· 
ty: Aclela Peszko - 18. Palichow 
ska - 20. Grzegorzek - 21. 

I\lężczyfnl: Draguła - 31; Le
kacz - 41. Jurklewlcz - 43. 

w skład kadry narodowej we
szly - Kł~sk I Wlśnlowska oru 
WolskI. Wyjetdżają oni do Kry
nicy na obóz przed koregponden 
cY.lnyml mistrzostwami ~wiat& 
I spotkaniem z Czechosłowacją · 
Zespołowo dl'użynll rzeszow· 

I\'OSALOWI StanIS!RWj·.vi 
<;kradzi0110 kSI <lźpczke wolsko 
wą, wydaną przez WKR -/ 
Rzeszów. G. 29: 

skich Budowlanych. reprezentu· 
.tąc swe zrzeszenIe zajęła czwar· ) 
te miejsce I Zdobyła 5887 pkt . \ 

l! 
Pracownicy poszuldwani 

:2cil STARSZYCH MAC;AZY NIEHOW BHANZ\' DHZE\V· 
~EJ, 2·ch MAJSTHOW BU f10WLANYCH z praktyką. l·g) 
n:CtlNJI{A lub INZYNIEHA na stanowisko Inspektora 'ech· 
nlcznego. 2·cil TECH'\1JKOW MECHAN[HOW hlb I;'\JZY~IE 
RO\,V MECHANJK0W n<1 stanowiska starszych dyspozytorów 
w parku ,>p rzętll W.vdzlal.u Eksploata<'.I\ Ha.zy Sprzętu, 4 -ch 
TECHNlfl0W M~CHAN1KOW lub slłv techniczne z dziedzi
ny transportu na referentów lechnicznych. l-go MAJSTRA 
SAMOCHODOWEGO Illh TECHNlHA · na kierownika war· 
sztatu naprawczego w Bazie Transportu - ze..tl'udni nCblych· 
miast ZjednOC7A!nle Budownictwa Mlejskle.lZo Nowa Huta. 
Zgł06Zenln nr7vlmule Ozl81 K8dr ZBM.,LNH Osiedle C-l. 
Blok Nr 9. pokóJ Nr 9-10 H·194 

ZNIWIARZY, PRACOWNIKÓW do HODOWLI, 
BRYGADZISTOW, KIEROWNIKOW GOSPO
DARSTW, na dogodnych warunkach przyjmie Zespól 
PGR Borek Strzeliński, pow. Strzeli n, woj. Wrocław 
stacja kolejowa - BOl'eczek. . K-196 

l! 

Jest to nowy rckord Hzes .. enl. 
oraz woj. rzeszowskiego. 
ZespÓł kobiecy zna'lazl się rów 

nlet na czwartej pozycji justa· 
nowit, podObnie .lak druzyn. 
m~ska. nowe re!,ordy zrze9Zenia 
oraz województwa we wszyst· 
kich konlmrenc.lach. I 

. ANTONI GROMSKI 

W('.I'ka Pol,klc/10 stclnplować 
beri,ie listy I k.,.ly pocztowe 
okolicz.no~clowym datownikiem. 

W . kłoskach zor;:anizowanych 
na ohie!<t8ch Spal'taklady sprz!! 
dawane b~(i ~ znaczki spartakla, 
c10we oraz okolicznościowe 
chustk I. 

ANA 1 OL PRZEZORNY 

ZAMOWIENIA 
na 

REKLAMĘ KINOWĄ 
(wyświetlanie przeźroczy. filmy propagandowe kr6tk~ 

metrA~owe lip.) 

przą;Blule wąlącznle 

BIURO OGŁOSZEN i REKLAM R. S. W ... PRASA II 
R Z E S Z O w. PLAC STALINA 1. I p. 
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